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Sześć strzałów przez drzwi 
:Jedna. oso6o so6ido, dDJie ~ c;i~sfto ranne. 

Po zbrodni~zabójca uciekł do lasu. 
Lódź, 1 grudnia. J Zarządzono pościg i W i n t I a 

Wczoraj w godzinach wieczornych . osaczono w lesie. Początkowo nie 
Andrzejów był widownią niesł~haneJ · chciał się poddać, kiedy Jednak zagro­
tbrodnJ. żono mu bronią odr.zucił rewolwer I 

Rzeźnik miejscowy Stefan Wintel w nie stawiał oporu. W kajdanach prze­
swem mieszkaniu posprzeczał się z bra 

wieziono go na posterunek policji w 
Brzezinach. Odmawia on wszelkich ze· 
znań. Tła zbrodni nie ustalono. Praw· 
dopodobnie spór powstał na tle ltandło· 
wym. 

„REWJJl. 
~espłatnu iveo­
dnioDJu dodoleA 

ilusfroDJQDV 
~ „ 
„~xpressu . 

Dzisiejszy numer „Expressu" składa 
się z 12 stron, gdyż do numeru notmal· 
nego dodajemy dziś po raz pierwszy. 
bezpłatny dodatek ilustrowany p. t. 
„Rewia". Składa się on z całego szere­
gu aktualnych ciekawych zdjęć, które 
nie mieszczą się w ramach . zwykłego 
dziennika oraz tekstu lekturowego i rru 
rywkowego. 

Sądzimy, że in<>wacja „Expressu• 
spotka się z dobrem przyjęciem u Czy· 
telników. „Rewia" jest pierwszym w 
Polsce dodatkiem do pisma popołudnio 
wego, gdyż dotychczas tylko pisma po 
ranne wyposażone były. w dodatki nie­
dzielne. 

„Rewja" będzie stale udoskonalam 
pod _ względeih technicznym i teksto­
wym i tuszymy, że stanie się wkrótce 
wzorowym tygodniowym dodatkie01 
zupełnie nowego typu. 

ćmi Józefem i Wojciechem Głogowski· Ski d 
ml J. Hermanem Wutkem. Nagle trzej ep••. 0 eo-d?ll 9 e,-
mężczyźni rzucili się na W i n t 1 a ~ iii Ae • Dur. :fimiA prsu6u01a 
I pobili go. odwarie w .:zasie dekadg przed- do Lodsd. 

Rzeźnik wyrwał się z Ich rąk wy· śwtqieezneJ. Lódź, 1 grudnia. 
biegł do sąsiedniego pokoju i schwycił . .; . . Jak się „'Express" dowiaduje, w so-
rewolwer. Gdy po chwili napastnicy . . LM i. 1 ~rud1._a., .

1 

ogólnych, k!óre odbędzie się w .Przysz· botę przybywa do Łodzi dyrektor okrę 
chcieli weJść do pokoju, Wintel Jak się dow1adu1emy w dniu dz1s1er łym tygodniu. . gowego urzędu ubezpieczeń p. Siwik. 
wystrzelił przez drzwi sześć razy. Iszym wydział przemysłowy mćl_g.stratu Opracowanie powyższego wniosku P. Siwik przybędzie do Łodzi z Ozor· 

Kule były celne, Józef Głogow-
1 
przestał do biura rady miejskiej wniosek j nas~ąpił~ na skutek petycji organizacji ko'."a, gdzie dokona inspekcji miejsce> 

ski padł trupem .na miejscu, Wojciech i o przedłużenie gedzin handlu w okresie kupiec~ch w Lodzi. G~dziny handlu weJ Kasy c.ho~ych. . 
Wutke zostali ciężko rannieni. ' przedświątecznym I przedłqzone zostaną na1prawdopodob- W czasie Jego pobytu w Łodzi po· 

. . · . • nieJ DO GODZINY 9-ej WIECZOREM ruszona najprawdopodobniej zostanie 

d
ó Rzezr~ł w obawie zemsty • sąsła· Wniosek ten zostanie rozpatrzony na w ciągu ostatnich 10 dni przedświątecz I między innemi również kwestja termi· 

las
w ucWe przez ok~o do pobh~kiego posiedzeniu radzi·eckiej komisji do spraw ł1ych. nu wyborów do rady Kasy · 
u. krótce ·na m1eJsce zabojstwa ' · · 

przybyła policja. Ciężko rannych prze I 
wieziono do S.1.pitala. " 

r1rofesor :Krqm. Widzew pfzyst~puje do pracy. 
•aniie!!~'!:!!;ai się 'ff poniefkialeft DJars•l.atu russq €alq porq~ 
• •uda p»Citu«:~neeo. ł..ódż, 1 grudnia. prowodzily akcję strajk-ową. Jak n.as im-

Warsza wsRci kO'l'espon.denit „E:xipres- Dziś o godzmie 10-ej r·ano - w Wi· formują, istnieje tendetja, bezwzględnie 
1u" t~Ief'Olluje: cl.zewie rozpoczął się w dniu dmiejszym straijk zakońo0z:yć i 

W lwłach seim.owych obieg.a po.g,os- olbrzymi wiec w poniedziałek przystąpić do pracy. 
fca, iii ~.an)'. edw.nom~a pr~f. dr. K.rzy- wszystkiich strajkujących przędz.a1:nńk6w. W chwiii gdy oddajemy numer pod prasę 
t.anowsJn„ ~i.astu1ą-cy, y.k w4adiomo m~n Tematem rolZ!praw jest kwestja wiec iesrocze trwa. 
diat J><>selsk.i, ma zamiar po za'kończemu j 
p<l"ac: huJżeLowyoh w sejmie złożyć matt ~wrotu do p~acy, • .·~ 

Dyr. Bo'Sak odparł, że 
fabryka przygotowana jest 

do Tuszieni:a pełną pa!I'ą każdej chwilli, 
nr.ie wJę<: nie strun.ie na przeszJkod.ziie, h, 
w poniedwilałeik roho'ilnilcy zgłooili Mę dt 
pracy. 

fal 1 oddać się z powmt':'Jr wyląc.z.nie ~bee ustęphw~go stano:wu;ka dyr~k<:l•· Wobec poftcciowych na~6w panu· 
pracy naukowej. ktora przychylme załatwlia wszystkie po ja,<:ycb na wie-cu zwródliśmy 51~ z zauy- !1r~d.staDi«:iele SOll1ł.f!UV 

~tu1aty :,ohotiniid<.ów z wyją.tikiem uz11ania taniem d<> dyrekc.;i f.itrmy czy pod wz.glę jeszc;11e oef'qdajq to01an.1. 
C~ropna po111ód~ llillS·tytuq1 delegatów fab!l'y'O'lflych. . dem tedtniicznym fu.bryka przygolowana ł..ódz, 1 grudnia. 

Cumie sAa~ani na sańJ·-d· Na wiec pnybyili . przed$tawiciiele I jest na przyjęcie natychmiastowe wEU.y· p ...... _ ... _._,iWl•c;"'le """'wt'e,..t..;„..:o • c.-. ... 
..- - " wszystikkh ziwią~ów robotn~ych które s·taciich robotników. „„-Wli - ~.., "'~ -... 

Ateny, 1 grudnia. I ••••••••••• trosojuza", którzy, jak wiadomo, ..,awią 
(Telegram wł. „Expressu''), obecnie w ł..Odzi, w ciągu daia wczoraj . 

Donoszą z Aten o strasznej powo- '.f ftandaf DJ lealrse 111. :JCarnflur.RU. szego i ~jszego w dalszym ciągu zwfo 
dzi. jaka nawiedziła. miejscowość Te-·i ii cłzili szereg fabryk łódZlklch badając g •. 
meni obok Patros na Peloponcsie. Cala !Bo1nAv c:u«:linqce. prosseft do Ałclianfa f ftije. tunki różnych towarów. · 
okolica jest zalana wodą na wysokości . Hamburg, 1 grudnia. Nąstępnie awanturnicy, w liczbie 50 Przedstawiciele sowieccy badali pozt 

, 4 nil.!trów. Wszyscy mieszkańcy od (Telegram wl. „.Expressu"). osób usiłowali wtargnąć między pubłi- tem sizcze.gółowo możliw.vsCl, dotyczące 
trzech już dni siedzą pod strasznym de W dniu wczorajszym teatr nlemlec- cznóść, zostali Jednak gwałtem wyda- iJości towarów, ich dos.t.lwy oraz tumi~ 
siczcw bez pożywienia na dachach do- ki w Hamburgu stał się widownią nte- leni z teatru1 Po przedstawieniu awan· . nów. transportu. 
mów. Woda wiele domów zburzyła i li- zrozumiałej demonstracji. Około godzi· turnicy usiłowali znów natrzeć na wy-I Poza fabryką ,,ScheH;Jcn i Grohma· 
czni mieszkańcy znaleźli śmierć w fa- ny 9.JO w czasie wystawiania sztuki chodzących z teatru, tak że policja mu• IDla" oraz Geye.ra, del~g~ci , Centroso}u' 
lach. Ekspedycji ratunkowej jest bar- ,,Włamywacze" z drugiego I trzeciego siała zrobić utytek z pałek gumowYch. za" odwiedzili zakłady „Kras.che i End• 
fao t;uJno dostać się do okolic, dotknię I rzędu posypały się na publiczność bom Aresztowano przytem 16 osób. ra", ,,Leonarda" ona Etingona. Pozosta 
\yc~ po\vodzią. by cuchnące oraz proszek do kichania. . ną oni jeszcze w f.,od.Li p :L~z kilka dni 

'f?o si~ d~ieje . "' łódsftieJ endec;Jił €,;fta nadu~uł "' ftartelu %. %. fi. 
flłozdźDJi~fd m.it;dzv prsvll'ód«:amł na I.le ~entrala 01arssa01s1Za prsed01 Aoniunistut:Snu--. 

stosunliu do r~qdu. „sunapaljo1n p. :Kuclidafta. 
· lódź, 1 grudnia. Jaknajoslrzejszei opozyctL l.6di, 1 grudnia. ministra Ja.nkow&kiego1 centrala wą!'· 

Jak się „Express' d0Vo1i„duje, w łonie Zaznaczy również należy. te zar6w· Wykrycie nadtd<yć w kartelu ZZP. w szawska wyraża swoje oburzenie z pe> 
bliejscowej organizaqi "S~ronnictwa Na no na terenie Lodzi jak i na terenie wo· związku z wypłatam.i zapomóg dla bez- wodu nawiiµtrwa.nia prżez wganizację 
rodowego'• (dawnej endecji) doszło w 0 • jewództwa wszelkie organizacje endec· „obomych wywołało, jak wiadomo. ol· łódzką kontaktu z komunistami i sm~ 
statnich czasach do ponownych roz- kie jak 1,Sbaż Narodowa" i "Obwie· brzymie wrażenie i sensację. dza kategorycznie, że korzystanie z

1 

pie 
dźwięków pomiędzy aołowymi przy- pol'' zootały już zlikwidowane ze wzglę· W związku z tem jak się dowiaduje- niędzy bolSj!ewickich jest czynem, nie 

wódcami, a mianowicie b. wicewojewodą, du na brak„. zwolemlik6w. . my, sekretarjat łódzkiej orJianizacji N.'P. licującym z godnością na.rodowych riobot 
Lyszkowil!khn i p. Gerlfoz-.m. Podcz8$1 J)on.iosbe ' zmiany zaszły r6wnieź w R. prawicy otrzymał w tych dniach z ników. 
bowiem, gdy ten ~tatni w stosunku do 

1

. Io.nie łódzkiej chadecji. Z rady okręgo- centrali warszawskiej list z protestem W zwiądm z ·tem, dowiadujemy !idę, 
obeC,11~0 rządu ustosunkowany jest do wej stronnictwa usun'łł się bówk.m już i oatrym monitem przeciwko taktyce że w łon.ie łódzkiej organiz1acji NPR-u 
pewneg-0 stopniia rzeczowo, _ b. wicewoje ł definitywnie b. wiceprezydieat Grosdro miejS1COwych menerów partyjnych. prawj,cy zajść mają ~o ~ zmiaay \ 
woda Lysztkowskim jest zwolennikiem wski. · · ···' . .W liście tym, podpi$Ulym przez b. i przegrupow~ 



Str. 2. 

I 

Orkan śmierci • 
I 

zalewał lądy • 
I ro.zrywał 

zniszczenia 
, . 

wyspy . na częsc1 • 
Ilość milionerów 
n11ł~s~vła si~ "' .llme­

ruce pi~iolirotnie . 
Wyciąz statystyczny amerykańskie 

S O S ł S O S ł J d lś • ł • ł go mi.nistet"stwa finansów stwierdza, że • • •• • • •• - eszcze z lęczą z o wrogie sygoa y. od czasów przedwojennych przybyto w 
„ • Stanach Zjednoczonych · 283 osób, któ-

Ludność wyspy. Sylt przeżyła w c!ą j okręt szkolny. które~o ~ałogę udało się , Na wybr~żu .ttolan~ji ro~egr~to $ię rych dochody roczne przenoszą ~urnę 
ru kilku dni ostatnich tyle trwogi, ze urato\VaĆ tylko z w1elkun trudem. Jak w,ele tragedJt.. Między mnenn du.zy. sta- 1 miUona dolarów. W olbrzymim tym 
od dziesiątków lat nikt podobnych prze niebezpieczna była akcja ratownicza. tek aonreski ..Młchelsen„. stal sic 1gra· 1 wzroście rniljonerów amerykańskich 
tyć nie pamięta. Dął nieiwykle silny dow?dzi między innemi fakt, że dwie szką fal, które rz~caty nim, ~iby _ piłką. uwidacznia sję rozkwit konjunktury go­
"Jliatr i padał bez przerwy ulewry łodzie ratunkowe, spuszczone z okrętu ~a ratunek pośpieszyła łódz ramnk<i- 1 spodarcz;ej, który spowodował corari to 
deszcz. Pod naciskiem fal wyspa Sylt angielskiego nie mogły z powodu fal wa. której tałoga. walczą.: z ci .ądem intensywniejsze koncentrowanle kapita­
została porozrywana na części; nawet dotrzeć do tonącego okrętu szkolnego i niebezpieczeństwem. -~dotala ocalić pra łów. Do tego zwiększenia liczby kapita· 
bardzo silne wały ochronne nie były w zostały strzaskane. Dopiero, gdy na wie wszystkich marynarzv norwe- 1 listów amerykańskich przyczynia się 
stanie przeciwstawić się falom. fale wylano sporo oliwy, uspokoiło sie skich. również specjalny system podatkowy 

Dopiero w poniedziałek, po trzech o tyle •. ii można było przystąpić do ra· Na statku pozostar tylko kapitan : w Ameryce, różniący się zupe~nie od sy 
dniach orkanu, wiatr zaczął przyci-;hać towam~ to~ących. . . jeden z maszynistów; podczas akcji ra- sternu podatkowego europeJskiego. 
l woda powoli spływała z zalanych ob Angielskie. wl~dze morskie zare~est~o tuwniczej dwu marynar1y norweskich I Podkreślić należy, że w Ameryce ol­
szarów. Na szczęście ofiar w ludziach I ~al ły do pdoknóiedział;u. prlesz~o ~r ad~e i jeden holend..;r z .lodzi ratunkowej za-, brzyrnie fortuny inwestowane są w wat 
dotąd nie notowano; natomiast straty i se at wrP

1
k3 . ~ t~ omęc a 0 rę t wb ta tonęli. tościach, wolnych od opodatkowania 

materialne są olbrzymie, chociaż o do-' we wi~ ie s a i. P!ZeW~)Zo~e. Y .Y . .· „ . ~· .... wedle ustawy amerykańskiej. Na 110 
kładnem ustaleniu ich wysokości trud- wystawione na ~1elk1e n1~bezp:eczen- Wszyst~1c nadbr~e~tk radJOs~a . .,,Jv ' miljonów ludzi, zaledwie niespełna 5 
ao dzl·s· rnówi·c· stwo. W SzkocJi zawalił su~ z powodu holenderskie otrzymuią mnóstwo v.;1ado .1• 6 r . d tk" D . •t b-

. · · i d t k l · · · kl k h · · a+ el m1 Jon w p ac1 po a i. z1wny en o 
Nietylko Sylt, lecz i tlelgoland bar- slłnego wiatru esz~zu mos 0 eJo· r-iosci 0 ęs ac ~ wez~:rn ° r .un { /, jaw życia gospodarczego tłumaczyć na· 

4zo ucierpiał. Tarn przypływ zalał cat- wy między Edynburgiem 1 Perth. płynących w pobhżu ok:ictów. leży tern że w Ameryce opodatkowu-
kowicie niżej Położone części wyspy, a • je się do~hody kawalerów od 1.500 do-
wszystko, co nie byto mocno przywią· H R Jl H Jl T Jl IJ larów rocznie zaś dochody żonatych od 
iane, siła wiatru porwała do morza. Po 3.500 dolaró.;. 
aieważ n.a H~lgolandzie '<?rkan trwał i w faki sposób wyrastają mi1jone-
catr pomedz1ałek •. ust~l~me szkód ma- wulkan który wymordował Już 36 477 łudzi rzy amerykańscy, objaśnić może przy-
tenalnych było memozh~e, szczegól- ' . • kład historji towarzystwa akcyjnego 

· ,ale że z powodu wysokich fal komun!- . . . N h · t d G 1 M t c t• z k '· 1 d · · b ł b 1 b . Krakatau - to na1straszme1szy wul- ! dymu. atyc miast ca a groma a uczo 1 en era o ors orpora 1on. nany 
acJa ~ ziami Y a Y. n e ezpieczna. kan na świecie, położony. w Indjach ho-

1 
nych wyruszyła na Long Island (w po- przemysłowiec J. Rascob, wiceprezes 

Z Niemiec zach<>;dmch I. południo- 1 lenderskich, między wyspami Jawą a bliżu Nowej Gwinei) celem obserwo- dwuch olbrzymich trustów przemysło­
~cb nadchodzą wiadomości o strasz· Sumatrą. o jego sile niech świad..;:,y wania wulkanu bez przerwy dzień i . wych i członek zarządu trustu banków, 
nycb klęskach. Jakich powodem Jest fakt że podczas ostatniego wybuchu noc. I stworzył w czterech latach 80 nowych 
ten szalony wicher. I pa~ające bez~tan zgin'ęto 36.477 ludzi. Ponieważ klęska wybuchu najbar· miljonerów. Namówił mianowicie 80 u­
nie deszcz~. S~tkiem silnego 'Y'atru, I Pierwszy wybuch tego wulkanu za- dziej naraziłaby liolandję, która tam po rzędników towarzystwa General Mo­
który tamu1e bieg rzek, występuJą one notowano w r 1680. Później aż do ma- siada swe najbogatsze kolonje, więc tors, kierowników poszczególnych od· 
z

6
brzhegów, zdw!aszcza górny Ren. W , ja 1882 roku byfo zupełnie spokoj:Jie. marynarka hol~nderska zaraz przy pier działów, aby w swojem imieniu zaku· 

g rac I w ołmie Renu ofiarą _burzy . Krakatau byt jakby wygasły. Wtedy wszych oznakach, świadczących, iż pili dla General Motors akcje tego to­
Pf a~ło mngstW dr

6
zewb I Scpołączen tele- dopiero nadszedł ten straszny wybuch, I Krakatau zaczyna działać, urządziła warzystwa za sume 30 miljonów dola-

omcznyc . g. rac . . h';Varzwal~u który skończył się katastrofą dni 26 27 już w roku bieżącym w.spaniałą radjo- rów. . 
sz~l~ła w clą~ kilkudz1es1ęc1u godz.n 1 i 28 sierpnia 1883 roku. ' stację na wyspie Long Island; oddziały I Naturalnie urze<lnłcy ci nie rozpo­
~ietyca.. sfutki:~ czego b s~c~~ty P°: I Dwie trzecie wyspy Rakata. na któ zaś wojskowe . urządzily takież stacje j rządzali takiemi olbrzyrniemi . sumami, 

tymy at Óars wa megu gru 0 ci O cen rej znajduje się wulkan, · zapadły się na . na stałym l~dzie. . lecz Rascob wystarał s1e dla nich o po­
e r V:· dno morskie. Powstała jednocześnie I W obawie przypływu, który znowu I życzkę, wynoszącą cztery piąte sumy 

f :' ~1~~czdcf . połu~nlo1w0 -k zadchod tak silna fala przypływu, że sprzątnęła mógłby wyrządzić olbrzymie spusto- kupna. Obecnie akcje te podskoczyły 
n c os a me n .Przynios Y re or owe ona z dna wysp przylegtych - Panlam 

1 
szenia, top:~.c w swych falach dziesiąt- tak gwaltownie w górę, że mają war· 

deszcze. W. okoh~acb. f'~ankf~rtu. nad i Sumatry - 36.447 osób. liuk podczas ki tysięcy lud.d, urządzono specjalną . tość 3.870 milionów. Okazało się, że 
Menem w ciągu mc~~iell 1 pomedz.iałku wybuchu słychać byto w A11stralji I Sin służbę ostrzegawczą w ten soosób, że każdy z tych urzędników po zwróceniu 
~padło prawie 33 ~uhme~ry deszcz~. I r~pur, czyli 0 setki kilometrów. I na wypadek niebezpieczeństwa radjo-I pożyczki i sumy kontraktowej swojt:mu 

. Wszys!kle i:e~1 wzbierają. Wia!r I Krakatau miotał wtedy olbrzymie stacje natychmiast dałyby znak lud,o· · towarzystwu. pozyskał na czysto na 
wiał w wielu mie1scach z szybkością ilości popiołu, tak . że jego słupy miały I ści na obu wybrzeżach, a ludność ta I tej tranzakcji po 45 miljonów dolarów. 
95 kllo1!1etrów na. godzinę. W lasa-;h 70 do so kilometrów wysokości i spo· schroniłaby sie do wyżej połoiony~h I 
~yrządził olbrzymie szkody: wyrywa- wodowały ai w Europie zjawisko sztu- miejscowości. iiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
iąc mnóstwo drzew z korzemami. cznego zaćmienia słońca. Było to rzad- . Ludność żyje ciągle w obawie o 

Bardzo szybko wzbiera też Ren w kie i naprawdę wspan iałe widowisko. swe bezpiecze6stwo. Na wypadek. gdy­
&wym środkowym biegu. Wprawdzie Do r. 1927 Krakatau był znowu spo- by .wYbuch nastąpił w nocy, ~szyscy 
niebezpieczeństwo powodzi jeszcze nie kojny. Lecz w czerwcu tego roku ry-1 maJą przyg?t?wane pochodnie oraz 
zagraża.. jednak w Kolonji woda przy· bacy zauważyli dziwne pęcherzyki ga-

1 

sporo żywnosc1. I 
blera z szybkością 13 centymetrów ua zu między wyspami w pobliżu wulkanu Wo~ec tego jakże spokojnie i wy· '!!!!!!!!!!fJ!!!!!!!l!JI 
godzinę. a 29 grudnia wystąpiły obłoki pary i godne Jest nasze życie! 1 : 

Państwo 
W zagtębiu Ruhry ta wichura i desz 

cze bardzo dotkliwie dały się we znaki 
ludności; tamtejsze rzeki wezbrały, 
wskutek czego w wielu miejscowoś­
ciach mieszkania parterowe robotni· 
ków zostały zalane. W Kolonji i okoH­
cy orkan zniszczył mnóstwo połącteń Kole1·e telefony 
telegraficznych i telefonicznych. ' ' 

• powinno • nie handlować. 
tytoń i t. d. - są w Ameryce dobre, bo zależą 
' od inic:atywy prywatnej. Na morzu i na oceanie rozgryw:iłv 

się dramatyczne sceny. Między inncmi 
w kanale La Manche zatoni-l niemiecki PrzeciwstawiCniem U.S .. A. są Sowiety. 

w~eo!!!JfW9•ufilo · Etatyzm jest łeMją poldtyczmą, ktće'a op6ł.njeniiami,, te zanosiło się na to, u horyzOtl'łem na<łrz~i. Państwo zresztą 
Ja.a J&•„ pa.ństW'll daje indlc:jatywę w pr.zeprowadize kiiedyś wogóle stasu\j niewiele już ziresz- jest tet pl!Udsiębiorcłl, który naim.n:ier 
flradsłe~ ndu reform, w organilzowani'! tycia g<?S- tą do tego brą.kow~ło. . _t.irouczy się o wygody pubti.czn-0s...,'1.. 

ftl dsł j 6łf; At podarczego: W piralk~yce .te<>irJa t·a czyniła To ~ei za!edwJe zdołefto ~&pisać Dlatego 00 roku 1 maja, gdy prezea 
.., s a e u ers IR. z. oJ>Y'Ya-t~lłi bezm1slne 1 bezduszne try- wuunki. mzermu.. t"Ząd coprędze1 oJstą- amerykańskiej spóJlki telefonńcz::nej zda.-

Berlin, 30 lilstopada. bild w1elkieł ma.c~y. • pi kole}e towan:ys~om pr~a~ym. je sprawę ze swych ozynnoSci, p-,daje z 
Wc.zocaj wieazór, podczas najwięk- Weźmy B?W3e~y. Tam pa6stwo Jf.;St S.toa.unki poprawilły. s1ę natychmL&St ' po miną zwycięzcy cyfry abonienotów teldo 

uego ruchu uiliamego, d-olkoI11a110 riiez- wyłą~znym niemal kupcem, prz~ysłow:, ~1 zaczęły C'hodzić wzorowo. . niicmych. Mieliśmy iich _ powiada _ ,., 
wykle śmiałej krad!zieży z okna wysta- cem.1.pr.acoda~cą. Nie trudoo ~ęc zro . Pnyto<7y~y te .~~!ady-;- dzien roku ubiegłym 16,720.ooo; odlbywali ont 
wiowego pew111~ manej fittimy jubilerskiej ~~c, ze ~owaeocy C?hywia.tele. ruetylk~ n.ik paryski „~e ~a~ p1orem 1edaiego 60 miljonów rozmów cbieooie. Jeszicze 
w ś.ródmńeśoiu. n1ie C1esZ' się taditenu prawami pra~du ze s~h U.J~Y~JISzyeh wsp6łpra- jed,e.n wysiłek, a l:iic.z.ba abonentow doj-

Do wspomnianego sk1epu weszło ~ego obywatelstwa, lecz nawet ww.era· cOWn.Iko~ stwierdza, it paóa!Wo ctooko- dacie do 20 miljon6w. Ze wszystikire . .:!o 
wau>~ wieczór dwóch wytwo.rni-e ubra Ją z głod~ • n~e pełpd są rolę, gdy chodzi o prawo czuć że ten cz.J.owiek pragnąfoy by tr 
nych panów, pm;ypus21czawe am~ryka· PrzectwstawłenJem ~w1et6": są Sta- ~eroWD1ct~łlt kontroli, czy DZgacmi~; lilC.zb'a wzrosła jalma.,jpirędiz.ei do ..i-O mil'll 
nów, ktÓ!rzy pos.ługiiwa1i się łaman2' niem ny Zjednoczone. Tam panshvo nie sptze- Mgdy zaś nae ur>ora 11ę z trudnoś01ami, n.6w 1 . 
ozyzną. Jeden z niob wyrw chęć zaku daje n.iiezego poza z.na.cz:kami poczibowe- gdy zapragnie handlować czy procluko- ' 
pnia stZpi!llk:i do kmwałiu. ?odczas gdy mi. Koleje, tlelelony, tytońt zapałki, na- wa6. B() na to hrczeba dwu dżwi.gn! - za A gdy - pisze dalej Le MaHn" -
pierwszy z nich przegll.ądaił po'<Laine mu wet telegtal, stanowią przedsiębio1·stwa IUiłowania i zainteresowania. Nikt nte m trybuinde pal"~amentamej u:ka~• ... ;e się 
srzipillcii, drugi odd:alił sdię od lady i z oho prywatne. I wła§niie dilatego obywatel ma zamilowama do pracy, jeśli j~ wyko- ze spr8:wozdaniem J?rezes telef~mów 
jętną mi~ ogJądał wilm'ynę. gdzie wysta· St. ~iedtnoozoayoh jest budzo zad.owo- nywa dO.a pracodawcy niezmanego, dale- f.ra.ncusk1<:h, uskarża się bezustan.u-e na 
wiooe były róŻlDie kos?JtowtD10ścii. Ty! !CZ'll lony. kiego, niewdzięaznego, jakim jest rzĄd coraz to rosną.cą ilość abonenlów i na 
sem przyjadel jego zdecydował się a.a Raz jeden w c:i:ągu swego mtinienia Sta państwa. wuastają-cą wdą.ż bbę rozm.ów. Wri­
zakuipie.ni.e szipillkii. wariośd 26 marek ~ ny Zjednoczone spr61bowały wejść111adro Ndlkt me ma dlta tej pracy milnłetreso dać <>drazu, ~e ten człowiek chaiabby, a­
'Uapładł h:i~tem 1000-matikowym.. gę e~at~ Było 110 .podlcmswojny świa wania, bo pańs~o am n:ie ~~ gdy pr~ by we Fran~ było .tyllko0 tysiąc a~o·n~n: 

Po WYJściu muważono .brak ~8 pier- toweJ. Rząd, w oba'Wllle o to, by 6P'a.w- ca wykonyWUta 1eSlt tle1 aD4 n&e chwali, t6w telefonll02ltlych 1 by ct ir-0z.maw1ali 
ścieni, le·az po złoczyńcach nie było już ność m.obńaąi i zaopatrzenia ·al'11111ji. nie gdy wykonaco ią dobru. haroz.o nzadko ii nigdy nie wnosi.li żad-
am.ii śfadu. Panrowiie ci U1bn11i byli ":.I 's.ze- ucierpiała, odlerbrał koleje z ~ prywat· Pa6stwo, iednem słowem, jest cllia nych zażaleń. 
rokioe ragfan.yi, lk!tó~ im ułaitwiaiły ich zło nych. Skutki były bardzo ułellllle: po- człowieka merigji i ozymi n.aimniejszym Oto pouarające i ciekawe uwa~i na 
cdmi~lkie ~ • • nwe1v cho.&~ . .& tak nńiehl<W.a.łaa d~iałda.ości i D&iska;omn.i~ team.t paila.twa i Qiciflbrwy prywatn~„ 



Jl!'fffts-pr:- -~ _--._...,.,. -_,...-- ---------------

Złodziej: Przepraszam, że pana budzę, ale czy nie może mi pan powie­
dzieć dlaczego pańskie auto nie chce ruszyć z miejsca? 

IHwos solnu w sgpiolni· 
Zazdrosna mqa zos:fa• skazonu · 

na 3 mleslq.:e W'l~aienlo. 
Łódź, 1 giruidnUa. - Pn:yjadę do ciebie za. parę tygod„ 

- N~e mc:>ogę już dłużej wytnymaJć w. ni - mówdiła. 
tym ł.ow.ilcro - skarżyłla się Regim.a Bu Butermanowi wydalo się oo mocn~ 
terman męż,o-wi - chcę jechać w świat„ pcxłej:rziane, tembar<lz:iej, i,ż ikltoś go p-0011 
tęsknię za podróżami„. formował, i.Z ŹIC>D'a ma w Ł01Wk1ru pnzyja· 

Buterma111 ,ilrocibająic goirąico swą m~o cieLa. 
dą małżOłlllkę, uległ wresizciie jej proś- - ~to wiie, może ŻO'tla chce nm~e po 
bom i zdecydował sdę prze~owad:zić do r.rudć? 
Gdańska. Udało mu się korzystnie spirze - Dobtt"a:e, - rzekł pewnego dnia de 
dać mieszkanie i z:likWtidować . illliteresy, Ż'oiny - niapRę ai z Gdańs1ka, kied,-
wń.ęc llllie już nie zo'S.tało na p.raes211codzie masz wyijeichać z Ło'wileza. · 
fob wyjazdowi. W&w.ozas ~-ecbak i'dn.a Nie wyjechał iednak. Wiiecwrem po 
poc:-zęła nastawać, ·by on przedtem wyje w:ródił' do domu., by s~awdz.ić jak s-ię Z( 
chał do Gdańska i wv.na.iąd' bam miieszlka- na zachowuje w cr..asie jeg'O nieobeoooś· 

. ci C<i się drz.iałd w sypialmi małżeńskli.ej 
rue. - niewna•oomo. Po kii1bku miinutach Bu· 

termia.n sam ,z,głlosiił si ęnia po'Sfeirunek po 

Niewinny przechodzień · padł ofiarą 
liiiqfi i iz.ame·ldowiał, że poparzył żornę kwa 
sem solnym. ·W tym samym c:xasii·e do 
Bwtermanowej weZ1Wano lekarz.a. Okaz~ 
ło- 'Się, iiż na szczęście 111i:e doznała ołn'l. 
cięższych obrażeń ci:elesnych : w'króltce 
powll'óciłla dio• zicLrowńia. krwiożerczych . instynktów pijanego zbira. 

Dwa €iosu noże1n rzeźni€ki1n. 
Po kiłku kieliszkach wódki, Wincen­

ty Trzcinka wpadał w istny szał i biada 
temu, kto mu się wówczas podsunął 
pod rękę. Pod wpływem alkoholu był 
zdolny do popełnienia naJl>OtwornieJ· 
szej zbrodni i o Ile dotychczas nigdy 
nie był w koliził z prawem, zawdzięcza 
to jedynie przyjacielom, którzy w ta­
kich chwHacb czuwali nad nim. 

Pewnego wieczoru po suteJ llbacn 
Trzciósld wYSZedł jednakże sam z ja­
kiej knajpy. 

W RĘKU TRZYMAL DLUOI RZEż· 
NICKI Nóż. 

- Krwi- KrwL. - mówił sam do 
siebie, podążając wolnym krokiem uli­
cą Południową. Przed domem nr. 17 

Ranny padł na bruk, brocząc obiicie 
krwią. Zbir nie uciekał. Nachylił się nad 
swą ofiarą, obserwując ją z drwiącym 
uśmiechem. 

- JESZCZE ŻYJESZ? NO, no„„ 
W kilka minut później przed domem 

powstało zbiegowisko. Do Cygelbarda 
wezwano pogotowie, które stwierdziło 
bardzo ciężkie obrażenia cielesne. 

Trzcinkę odprowadzono do komisa­
riatu. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym. 

Na sprawie wyraził skruchę i oświad 
czył, że zupełnie nie przypomina sobie 
zajścia, gdyż był wówczas bardzo pi­
jany. 

Sąd skazał go na 8 miesięcy wię· 
zienia. 

Dwie pary złodziejskie. 
Nll'e bu•u po.:zqdki. ale linal' -

W' krumlnale. 
zauważył niejakiego Sztamę Cygel- Łódź, 1 girudnii'a. I bard.ro wytwornie i Joorzystati z tka.Mej 
barda, którego nJe znał zupełnie. Młocta łodiziank-a Matj·anna Cybu:lslkia okazji., by zw:rócić n1a siebie wwagę. Nie 

Cygelbard na widok zbira z nożem n.airzeczooa zmane.go szopeinfeldzia· długo jedmak tirwało iich szczęście. .· 

1w ręku chciał go ominąć, Trzcińsld nie ·I'IZa, Tadeusza Mor.awsikiego wyaechała · W maga.zyniie B-ci Jabłlkowsikńlch. 
pozwolił mu Jednak uciec I przYJJarł go z n!łlm do Warszawy. W stolilcy zamiesz- schwytaroo ich na go'rącyę UC1J}'lllku ha-
do muru. kali irazem z ittuną parką - SitamlitsŁawem dllJi.ieży. , 

t · - Ratunku! - zawołał przerazony To~~~ i ~lllieselką Trębow~, ootó S;ro~en~el.da.iia~e ~n-~stawili sw-e 
przechodzeń, lecz nikt nie usłyszał je· r,zy roW1D.1ez m11.eh •b-o,g-a'tą przeszłlQśc :r.ło~ pttiZyJiac.iółllu 1 sami r.ziucil!A uę oo uoileoz-
10 krzyków. dlziejską. W piierwszym ob-esie .,,.wsp61- ki . , 

Trzcinka zadał nożem n-ej pracy:" dobrana <:Z1Wórtka świ-emiie za Młode dziewczęta poiwędrowa!y do· 
D rab~ała. W dzień włóczono się po s1lcle- a.res.Z1tu. 

W A OLĘBOKIE CIOSY CYOEL- pach i lkradiz.iiono co tylko się <lało, a wi Namjutirz zostali rótwnież ares1ZJtorwa: 
BARDOWI. Dlocy wir.ziała zabawa w lokalach. Obaj ni dJc:h ~,zyjacieJ-e, pr.zyczem wys.złlo na 

Kacowi Abramowi, zam. przy u!i::y Ceg;et­
łłianej nr. ll, skradziono 3 garnitury męskie, a 
pary budków, I kofdr~. wartości 800 zł. 

sz0ipemfeldz.ia.rz.e, jak irówinid i kh ~ jaw1 że w ostabnid1 oziasach obadl!Ji onil 
jaciótk~ szybko zdobyli S'Ob.i-e popular- kiillka.iruaś~i,e na)więlkszych magazynów 
nO'Ść wśród bywalców da.niciingów. Mieli. war~wskk:h. 
bowiem zawsze piooii.ą&e, ubiieirali s1ę 

Kombinacje z elektrycz11ością 
Berlłr.ernwł Cbaimowl z podwórza przy ul. 

Z!elony :Rynek nr 1, skrad.t!ono z skrzynie k:fóre nie .... „ ..... pe-wnemu m•o-

Bwterman został pociąigmętty do o~o 
wiedzńailności karnej. Sąd ska.zał g.o n'a 3 
miesdące więz.ienia, lecz na zasadzie au 
nestji dlairował mu całfk.owiitą karę. 

Handel S'UDJVm 
io11JareD1 

z111alt:•anu 6ęd.-ie .-e ....,,.. 
jonq enerfłjq. 

Lódt, 1 grudnia. 
:Pomimo surowych kar i r=aer 

handel żywym towarem wciąż j 
daje się we znaki. W związku z tern · 
wiadujemy się, że wladze postanowiły! 
unormować tryb walki z handlem ~ 
wym towarem. 

W tej ćhwili bowiem opraco-wywa· 
ne są przepisy wprowadzające na sta. 
cjach i dworcach t. zw. misje dworco­
we, nie amatorskie jak dotychczas 1 
oparte na ofiarności społecznej, ale 
przymusowe, organizow;me przez sa­
morządowe wydziały opieki spolecz· 
nej. Pozatem ustanowiony zóstanie sU. 
ły nadzór na okrętach i statkach UtrzY' 
mującycfi komuni-kację zamorską. 

..teflarstDJa podro­
sejq 

o !JO prat:enl. 
Lódź, 1 grudnia. 

Jak się „:Express" dowiaduje, w naj 
bliższym czasie ukazać się ma rozpO' 
rządzenie, podwyższające taryfę apte­
karską o 50 procent. 

Dowiadujemy · się jednocześnie, ż~ 
w myśl tego rozporządzenia Kasa cho­
rych korzystać będzie w aptekach pry­
watnych z 40-procentowego rabatu. 

J'l'Zedzy, wartości !.SO'.l zl. dzieÓ€0W'I na dobre. JUTRZEJSlY 
l(rybus Chafm, skradl z mieszkania przy ut Łódź, 1 gni<lnia. tlił. J.ak się okaa;alio Mwzyńsk.1 n~ _ gół I<;ONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 

NowcmueJskleJ nr. 21, zo z? gotówką. W osta.._ich -'-iach ..1._ .r.:._ 1 ... _,....11...:..-JL, ........i:ął od kl;ńe-„ow' F„a-'-·--a 800 _]!__ Jutro, t. j. w niedzielę, grać będzie w filhar< 
Dobronka Antoni go p f I t d od uu 0111 uu lWI'lll uowKwou ł""'ll .,, wL „ UlllllWI1 IZll'U monji ~-rz fortepianu, Artur :Rubinstein, któ-

\v:iedzi 1 ś . et ' t oc ągn kę od 0 po- ZWll'acał sdę przedstaw.iictz! zakłaidu elek tych. TY ostatajo zdobyl na obu półkulach olbrzYDJI 
an-o Ci za sys ema yczną . ra zież róż- br „ _,__,__ L F dm · suk Bd· t . 1 k t j, 

nych spr.,.-"'tów, należ„cych do mag1"stratu ... ..;a- og·Le~e~~. . Głr'a ~n50, ~S21CZą- d Phod:zo-lmcja w wy1Ilfilcu przeprowadzonego ces. ę zie o po-zegna ny oncer gen a„ 
~„ " "'" Ulł il\I~ po · ł 'll.c_ nego ąrtysty. Program skladać się będzie J 

sta Łodzi. ce .<> się przy. ~y oWl!leJ ' , .ory I 'de emna pocią&ltlę a i•=zyń$kilego najpiękniejszych perel literatury fortepianowej. 
Zmurkow Edwar"' n n Jt wy'Jątkowo niskiich cemch pode1mował do odpowiedz:ialnośd karnej Początek koncertu o godz. -Lei po paludniu. 

~ua~zyncy ~~~ę~e~~&e•~~~e~~ ••••••••••••.•••••••••••••••••••-nr. 28 zosta1 zatrzymany za kradzież worka · . " t la „. ~.....,. M.Jiodz' · 
mąiki, w rtoś . 4-0 zl t eh 1 neJ, naprawy iru; a CJl ""ł'• 1eo11ec, 

Stodolni:nej ~~. 7. oy z W-OZU przy u!cy k~~~=iobs~i::lf b;;!a; ~~~~!Sprzedał gniazdko ukochane1· 
pwruktuaLniie wyko111ane. K4llloa fiirm zawa.:- • 

„:Jla 01łaś.:ic;iela". !'o z nim n:eozywiśde umowę, ~oa· lllehleskl p:faszek posiedzi 
!JY.arv !sposó6 obadania Jąic mu P~Wlllą sumę .. Ele~~t~c?n~ po 4 lafo W' kla:f.:e 

• .:.. otrzymam.11U zadatbi 'W[ęceJ s1ę gitm: me po • 
naH„DV«=••· karał we wspomniianych firmach, lotóre 1....ódź, 1 grudnia. I Młodzieniec odpowiednio wYkorzr. 

Jak donosiliśmy na bruku łódzkim grasuJą po ·kilLk· u -'-1·ach zw„oc· ::s... ,.n.,. z pret ..... ..ia. P J M t ł . . f . P j . . źd . ł 
I 1 Cllll „ ... 1 ......... ~....., anna anina oraczykówna spoty s a JeJ zau ame. o eJ WYJe zie og ()I 

pomysłow złodz eJe, którzy podaJą się za wła- m,; -'·- ""· Fradmana, : ... ten ,..1·e ...... :zp-0r:7V- k ł il · M kó da. 
ś 1 .._ uo r ~ „ „.., -, a a się często z niejakim Szymonem s , ze oraczy wna wyprze Je 
c ciel! lub pracowników sktad(tw manufaktury na praic. P. Fradman oświ.a.Jczył w6w- Oswaldem. Był to przystojny młodzie- wszystkie meble, gdyż zamierza na sta 

I stoJąc przed sklepem odbleraJą towary, przy. C''""S, :.;. -.!!l-o.<.n ru"e ""'""''""' .._!'ł . ..s.- ~"" b ł ś ·ć Łódź 
4'Q, ....... IIllllK E>'" w:rv„„mJllll uo r~-,,-v niec o ardzo burzliwej przeszłości. e opu CI • 

noszone przez traga1-zv . w anila -•'--,ta.Lunk 6w. 
W j I J b ()li.ni Przez szereg lat wędrował po świecie, NabyWcy znaleźli się bardzo szyb-

czora of arą t~ andy padł p. Maurycy _ Ależ tu się :zgłasza pewien młlo-
Tenenbaum. właśclc;el. składu manufaktury d:ziieniec, k.rtóry w paósk'iean imile:niu a gdy wreszcie osiadł na stale w Łodzi ko, · gdyż Oswald godził się na najniż• 

Al 1 żył z bliżej nieokreślonych zarobków. sze ceny. 
przy e ach Koscluszk1 29~ który wys!ał swe- imzyjmtlije za.datki _ odporwiedz4iano mu. 
go pracownika Toma!>za J\\1chalaka z towarem, P. F:r.adman pos1'an-0wiił m wszelk'" Mając wiele czasu, odwiedzał czę- W ciągu kilku godzin z ruchomośd 
przeznaczonym dla JeJncgo z kupców z ullcy cenę wyśJ.ecl2li.ć tajemnfozego osobnika~ sto Moraczykównę. ubogiej dziewczyny ~ie nie pozostało. 
No·~oQ.LleJskleJ. Na ~ławie otirzymanego ry90p.i5u do· Młodzieniec obiecyWał, że się i nią Oswald, ~ważając swą 1!1is~ę za skoń-

w arwść skraJzlonego towaru wynosi 700 zł. sz001 00 do wmiosku, .iri jeslt nittn Firan.ci- ożeni, lecz dziewczyna wiedząc, że jest czoną, wYJechał na prowmcJę. 
Poll~Ja w dalszym clągu ściga pomysłowy.:h szek Musąńskii, zamieszkały pnzy uałiicy „niebieskim ptaszkiem" nie traktowała Poszkodowana po przyjeździe na 

ziodzlet. Księży Młyn 7 i rzea:ywiście się nię my go na serio. tychmiast zwróciła ~ię do policji. 
Pewnego dnia otrzymała list od ro- Niebieskiego ptaszka odszukano i <> 

28-letnla żona krawca Regina Trlder zamie Wczoraj w kantorze wymiany pay 118cy 
Za,;za:dzenłe. I Xatłłu •tłon. 

szkala przy ulicy Piotrkowskiej 117 uJe'gła za- Piotrkows:.iei 31 zmarł nagle 50-Jetnl kupiec 
czadzeniu wskutek wadliwej budowy pieca. Ber Ciajst (Klllńsk:Jego 30). Wezwany lekarz 
Wezwany lekarz pogot1.wia w stanie b. poważ I stwierdził, Iż śmJerć nastąpiła wskutek udara 
11)'_}11 J!OZOstaWil M ~ OJ!ieką rodzliqJ. l~w.CCQ, 

dziców, zamieszkałych pod Warsza- sadzono w więzieniu. 
wą, którzy prosili ją, by w sprawach Przed sądem tłumaczył się, że mi~ 
rodzinnych natychmiast do nich przy- jej zamiar kupić lepsze meble, lecz za· 
jechała. brakło mu pieniędzy. 

Nie mając w Łodzi żadnych bliż- Sąd skazał go na 4 miesiące wi~ 
szych znajomych, zwróciła się do Os- zieni~ · 
·:w.Ida. ~ ~al jej_~ • 
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l~~I 
Rzeczy ciekawe i wasala. 

!RODllDDO proś6a. 
Do składu materjałów piśmiennych w M°'· 

kwie ~chodzi klijent i prosi o podobizny ~rzy­
w6dc6w bolszewickich. 

Sprzedawca, pokazując, mówi: 
- Oto Trocki, Stalin, Zinowjew, a oto I.en.In 

• trumnie­
K.lijent pytat 
- Czy mógłbym prosić i tych poprzednich 

w takiej samej pozycji?-

• 
' 

Niemcy che~ opanować oceany , i morza! •• . 

Abdykacia królowej piękności · 
wvbraneJ przez ..zawoalo'Waneato 

prorokaM . ... 

Polski Caruso w Berlinie . 
.'.Jlie6uD'ał.e poD'odsenie 

:Jaiepuru u nienu:óll' . 

..Jlaaroda !Rsvmu 
.aa najleps~ operę. 

Miasto Rzym. rozdaje corocznie w li· 
stopad.zie nagrodę -za najlepszą opere. 
W tym roku nagroda ta, w pokaźnej ilo­
ści 25.000 lirów, przyznana została kon 
pozytorowi franc Carasela za jednoak· 
to:wy: utwór mu~y,cznY· .;ll"Gę.b~ dcl ca· 
liffa" (Garb kalifa). 

fEA TR MIEJSKL 
..Proces Mary Dugan" dany będ~ie dziś PG 

południu o godz. 4-eJ po cenach najniższych. 
Będzie to bezwzględnie ostatnie pl)\\rtórze.ni~ 
tej s,ensacyin.eJ ntu ki; „ 

„Zawoalowa_ny prorok„ jeSt monar- oczr i długie jedwąbiste rzęsy dają jej 
PRfMJCWA. „~WPCA WENECKIEGO''. , chą przez jedną noc panującym w pięk· pełne . do tego tytułu prawo... · 

nem mieście amerykańskiem St. Louis. Ale dziewczyną już nie byta bo Dzisie}sza 1>r-emiera niegranego w Łodzi ot 
Zjawia 'Się on na wspaniałym balu, urzą pr.zetl dwoma miesiącami poślubila po- lat blisko dVo'.udzlesfu ··- arcydzieła szekspirow· 

SOBOTA, 1 GRUDNIA.. 
d · ść ·~ bi k ól I j · , ~ T B' d 11 sldeg_o a tarazem pierwszy występ Karola Ad· 
~anym .n~ Jeg~ cze 1 o era r owę ta emme uzra omasza .1r sa „ .. · . · . went'()wici_a w howej dla znak-0mitegp :.rtyst~ 

p1ęknośc1 1 wdzięku. Zaraz po uroczystości k-0ronacYJne1 I roli - zapowiada się jako wybitny ewenement 
.11.56 - 12.10 .sygnał cza.su z Wa~s~. Ob~e~a , Królowa fa berto dzierży przez cafy ar; Birdsalł · i. Jego czarująca małżonka w kulturalnem ży~u nasz,~go mlas,~;,. . 

~r1.um ~strko.no!111ckznego, .hke1nalł z. W1ezy Mtar1ac· rok aż do czasu powrotu „Zawoalowa- opuścili m.iasto, udając się w spóznioną . Całość- arcydzieła sz~ksplr6W-S!rięgo u1eta 
11.1e! w +~ra owie, om~ at otniczo • me eoro· k " któ . · • d Ó. . b W · .; . . J~t w ptolog oraz cztery.norrnal'ne a~'t.y, z któ· 
logiczny. gospodarczy 1 nadprogram. 15,45 - 16 n ego. proro a , ry wyznacza nastep . Pf) r z poślu. ~ą. szy~c~ dow .cdz1eh rych akt u podzielony j~ t ina :3 obt:µiy . Dłuż. 
!Com~1k~t samorządowy. 16,00 - 16,SS Program I czynię. . się teraz, jaki Jest własc1w1e stan .rze- sze antrakty 1>0 ak. cie I-Hl (5·t°Y; .• tń. ó-l.>Tą:zie). 
~la dz1ec1 z Krakow.a.. 17:10 · - _17·35 ~.dczyt. I oto obecnie amery:k,ańskie miasto •czy;.,„ , · . . Wrdowisko rozpocznie · się o gactz., s m. 3! 
~7.35 - 18•00. „~ chie1ów 1 przężyc nar~~u prof. St. Louis jest zr.ozpaczone.' bo niema Ody· mldda para powróeiła .do St. foo tyin t~rminie diwi. na· ~ale l'>ęd'ą źam!rnięte>. 
tlęnryk ,Mośc1ck~. 18.QO ,- 18.~5 '.fransm1s1a nabo· k ól . K --li~ i L . d l · d „ skończy su~ zaś 0 godz. 12-ei. t. '·· 
taństw:1 z ąstrei Bra.my w w11n~.e 19.<:JO :- 19;20 r . oweJ.... ~ótowa z~~~ s ę tronu, ours wy a~, ona o ezw~ do, sw~o , „Dzieje -- 11:Fzechtf" · taz ieszcud .ostatni ukcu 
Rozi_na1tośc1. 19.~ - 19,55 „Racl1okronika - dr. następczł7m . me - Zlll3'.lez10łl6 ; QOt~chc7as, ludu: . . . sie jutro po 'pnłudniu 1'.lo cenach ~pspńlarnydi. 
Marian Stępowski. 19,56-: 20.00 Sygnał czasu z. a zatem ·bezkrólewie.w państwie p1ęk-: ' ;,Królowa , „Zawoalowanego . pro· . . · , , . '. . ' 
Warsz. Obserw. ,;\stronom1cz~ego. z.os~ 20.30 ności!.; .. : · .. 

1 
:. •• • ., roka" zwraca koronę i abdykuje'·. ; ", . -TEATR. KĄJVl,ERALNY. , 

„Boczna Antena - co na1nowszych zdarze· T k k k ól . . k p· k , M ·d · w· M' .„ " d ·-. „ · • · " ·' '· 
11iach w nauce i technice) P· Bruno Winawer. - eg_o ro u orona „ r ow:eJ p1ę no- 1ę , na . ' ar.y zapytana lacz·ego - "· .1era hCew o -uZlS przen~es10na. zoslaa 
20.30 Muzyka lekka {radjokabaret). W przerwie ści· spoczęła na· c~arnowtosej główce u· przyjęła wybór na balu - odparła: . 'Je .d\te-atr? kameralnego W, p_remiero\veJ :ibs<:· 

kom: Teatró'_V Warszawskich
1

. ?2·00 - 22,05 K
20
o· roczej Mary Smith, .córki·1 ·bogatego '· ...:... Byłam ' tak zmieszana. ie uie wie· , ~i~~) 1~t~~nf:' ~~/:i~~~~ns~e~~,f~~f;11;!~~-

nun11tat lotmczo - meteoro og1czny. 22,05-22, m sł c , d "; 1 - ć ·' „ :::r " ć w· „ ' , ' . -· . . 
Kom. P. A. T. 22,zo _ 22,30 Komunikaty: poli· prze Y 0?' a. · , 7ł,._a ~„, CO począ , co. p~v.1~uz!e :·· _„ . 1era grana będzie dziś wleczo~em, jutro o-

' :yjny, sportowy i nadprogram. 22.30 - 23,~ . Trad~cJa wymaga, . ab.Y królOVf~ } . O~~afe9znłe nie pow1edz1ałam i nie r.az we wtorek I ś~odę. . „ . 
fransmisja muzyki tanecznej i restauracji „Oaia p1ęknośc1 była panną I Die wolno JCJ zroH1łam nic. . Jutro. P,O PO!udmu oraz. w pomed~ta!~k o,!a· 
Orkiestra Oaza • Band" W. Roszkowski). WYJ'ść zamąż dopóki trwa to J'edno- Ale teraz wszystko już minęło tnie 1>owtorzen1e. „Brzydkiego ferrante z Ka-

" . • • • • . • rolem Adwentowiczem. 

Duauru opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztein -

Piotrkowska 225), M. Bartoszewski {Piotrkowska 
1'), M. Rozenblum (Cegielniana 1.2), Gorfeina 
[Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 
1a,.(D 

\, 

roczne panowanie. . szczęśhw1e 1 czu1ę się bardzo szczęśh-
Ody „Zawoalowany prorok" ogło· wa. że nie muszę ukrywać naszego 

sił Mary królową, nikt nie protestował małfe11stwa .. „ · 
a wszyscy wołali z zachwytem: - A nie żal pani królewc;kiej ko-

- Ach! jakaż piękna dziewczyna! .. rony? ...• 
Piękna - to prawda!... Ałą.bastro- - Ani trochę! ... wole kró!ować w 

wa c~a.. ~ec:Jd wo.fil. wielkie czarne sercu meA-o meża!-

eA TR POl~!JLARNY. 
Dziś i Jutro o godz. 4.30 i 8.30 wiecz . 1. ;i 

w dalszym ciągu do piątku włącznie os t~tni 
przedstawienia , Malki Szwarcenkopf", która o 
siągnęla ogólną ilość 60 przedstawień. SpouŁie 
wać się należy, że i te ostatnie wieczory „Ma? 
"1" ~ tlunur Dubli~ 
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l>z•ś I dno nasł„Dn~ch. : -c: A s 111-·o Dziś I dni nast„onych. 

"" ": .., ; .... ~. „ ~ .~ . ,;- ·. !" „ ~ „ • 
Film, który kosźmarność i groz.ę. - ~ojny , ujn.tuie bez romantyc~nego :se.ntymeotu - ··y ER DU N 
który purpurowem1 zgłoskami~· realiźmu w.yśpiewał bohaterst~o · giganty~znych bojów .o:··· :' -' 

.... .... . pÓ.~ąiny dra.-at .d.d'ejoV,y 
~ , 

- .. t ' ... 

IId godz .. · .. : lZ·ei do 
. I • ,. 

godz. J„Bi' .cęna ws.Qstkich młejsc 1 
. : - i . ' .- . . „ 

zl~ 

-

'·~ ł :'!.; tt - ... „.„ 'i ,. !\,,:: t : • „ ... 

Zbrodniarz ze szkłanem , okiem: ~·:· ·l/:Qsi~„nt~~stoletnia ·ban·d'ytka. 
I' l .... „ ~. . • i:.,,.. „ ~ . . „ 

Wizja dokonane) zbrodni. widziana ~lo6i: D*acłerzgńska nlebezpleezneJ! 
~ śnie hgpn.-iu.:znvm. · · , ~ ;l ., . · '. ·~•amuwra..:zkł. · 

Conan Doyle, stojący obecnie na cze- petyinentuface 1 !''cja}fą par:ną Dpris ' W tych~~S~' ~'{ ~54.-o~ }edne- J Ni~ był~ ona z in~'!" ~e am.,. 
fe ruchu spirytystycznego w Anglji, oś· Kylle. Po kilku seansad1 1::•dJum ro zdo . g-0 -~ Orida.p~e-iisWch -&'Zlpifah air.eszit'or zmowue, 1-e.1 wyłairwnooc a. iill1eiziw-ylkłe " 
świadczył na łamach , jedpego z pism, że łato:eatwcfrzy~ c iłii.owrltą ,w.izje dokona· w-ano nii.e.jaką ~Afmę Ko-s·ary,, ni'ewiastę w sw.eti s:petjaln-0ści uuloon.i'.ooile wyst&l"C2'a 

·bliską jest chwila, w której w.ladze .Rol1i- nego mordu. up1~a10 · m1-0;_m:anowbel ~ ~~ ~t 50.ąitt, Zddłano juz jej dowie-śC:- ły. _ Obdanrona oirepospodiit.ą siłą i preq· 
cyjno • śl~cze dojdą do przekonania, że jak ż·a_mordow·ana1:~oi~tfe~j,~~~~ała się ie ~ rlfue miniej)~j15G"'!ltta~eźy,, w~mań i zYi~emi ~a~~~'i włamywa~ się głó 
w ich pracy zawodowej nieocenione u- swem1-towarz;yszk~m1. prni.;y, Jak następ: 'l'..ab~~·lk!t-o:rycli--o,gólna suma sięga se wrne do ]'uibiilierow a. operoWiała lkasiy pam 

sługi odda im spirytyzm, który zosta!tie nie do~idącej- &an10tu1e zhifżyt sit: jak:ś 't~ ~aw.· : ' " ceme. ·· . · 
uznany oficjalnie jako jedna z najważnieJ m.ężczyzna i rozpoct,\l !z · 1l.ią roznwwG. ; · 'j,; Pósłll.Z)'ł.a~'stę':'oha· w :~stam'iich az"a- Wydał ją sipoiry wor~, ikll6!'Y ku. 
si;ych metod kryminologji. Pąnun K~Hv przs.top~S:ta .· że treścią; saclr i 60-;'l"<iz~~i~mi · ~.iskami 111.a. charz 1rot~wy 12111~az1ł „PITZy~e?1 .... 

Na poparcie tego twierdzenia przvt'a· tej rozniowy iJ-;ll~ .~w:ad~zenk zmar• · swydi oe~11$tattne zmieruany.ch IPOOa, ~~iileJ imz,eiz m'ą S'~-c~ w Je, ipo­

eza stawny autor świeżo zaszły w Cum- lej. że jest ona.woon1t~rn1ym _sta11ie ~.ż7 dacli. · . . - ... ~ „ · lk~ Woa-.eaek. ten .zawiei.al -~~· 
berland fakt zbrodni, do wykrycia któreJ ma zamia.r .zw1e·?:yl .s -~ :odz1com I o· . ~a ,K":~ao/ 1~ 1:lsotb-ą .d'Os~~le ści?nków z ~la~,. 12 111a.~ow 2' 
przyczyniła się w decydującym sens!e .warzysz JeJ s~rzec1w · at s1~ ,temu gor,.-\Có .m ą ,w-·&e-qię iprz~~ępc.zym. J'uż 9ak9 P:.ooz łeto ca ą maisę llll111.ych_lknsetow.n.oif 
niejaka Doris Ky!Je i że dokonala tego w i' w jJewneJ .~ 11 v :i~ ·uperż'yl ;~1 ' c'ęjt<:.i ł~~- ' ~~te.*-~c~.,.ui . Mteżah(.OJla ~ ~~~'btriau:iych z pr_·a:~em ima.w• 
transie hy.pnotycznym. ,ką w gJ.:..>.V"ę. J)z1owc.zyna padła na zie· zo/g~lJ:l~"'.'autj baady. I ~d łeJ chw'illlii z . d • 1„. , Aw-;...ii.. Sdt~ 

Chod1ilo tu o zamordowanie niejakiej mię bez iyc.ia. . . , _„·· · , · . l>J~~Y~~~ą ."alZY , ślL~'a, !kac.a,~~ . awua romu~oo PIO ~·a~"' v ..... . , 
Sary Sorbet, urzędniczki wielkiej firmy Medjmn op's.iło dalej ze_ wszy,~ tk : c· Jlli ·W'J.m~ i 'Ul!~ zwahiiana. Minire1 ~ IP_MY8A':! aa-K~owac,.z~ DfuriJ~ 
handlowej. Panna ta po zakończ.:n'u szczegółami,jah. zbrndniarz. atietycz.uef wi.~,(,lld~f!O '~djej .zagmął mpe~e m1.~~ała 5~ ~°::Z„~JeQb~...v :,_c:_ 
swej pracy biurowej udała się do domu budowy męzcz.tm;t, przcD,'low.ąJ raticu~h z OIC7Jt1 po1looj'i, uw~ Ją iza um.a;I'~ą 111 ge • ., . • ,~.._ ..... J... ":'. 

i od tej chwili ślad po niej zag n4J. Prz;cz zamyka]'l;or„ de}.ę '{imernikar Q~\dni~.~t Ji\. i!Yną p~ą&ą fRD_ ~1e1_poz<:>stały JelJ per- ~=a ~:s~ ~w~~~ 
długi czas najbardziej wytężone poszuk.l i wr..zucH tam ciało S\V..:j '.Jfiary. · sooa·L}a a ~alk.t,yT~ikopLJne.~~ak.i prtLe'Clto ~-, k ..:...: 3 „,..,..,;- _ _, "-~: .... 
w.:ania policji nie da wały żadneg,g. ,t - ' " , · · , · · · C}Vel c.ii w ane _w ,,,..ątdtiiwach 1~ . na wys<>c. 011>'\,;~ p11...,,„lia ~t:-U?s·~~ aę n• 
tatu · drvniero po 10 dn1'ach włoki te' na · ·-·K ·1 · · · · --7 .... -- ,11 .,... · ·· oib· · r 1'o • • - i. r-· · - ~ -dac!t '68,S4ednlegto domu 1i uc..~łla. 

l vy z ' .• J z panna e,, '/. 'i91~awszy· sz.;~egJ, :j\\'C ."'Y . - . e~·e O'.K.au • . suę, ze OSL'alLill-0 ~11u- Dwa dm trwały :Qadaremm.e IP~ 
leziono w wi-'kim fabry-:złl.\'lll ś iłetni· i-„~. ała ze lewe Jego zyła ~ "'.ait~o ~~ ... ~a .... :.--i 

li'l.I . • D!!l:-.w1-.;c:y°""'' , ' .. ·'"'.,..,, · :li!" . . v · .- ~- Wlanfa. Na' UTiea dzień aresaitowano ia· 
ku, nakrytym ciężką tel!lz.m~ pokfywą ł oko 1eśt szklane. nym ·naj~ ho.f~ U!C!aPesmru k . stanJISIZk w edsiiomku ilt.ala 
zamykanym nadto na łanctt~tt. Opartszy _się na tem,je~~ze_tego ~- t.I.iµip~l'.'· Prayjęto . im tam z , Jlitt.oś~; biła to .Ami! Ko~ . Pn~ tam, b 

Łańcuch byl przepiłowany i po pod· mego wieą-oru pohcjfl . zdo1;da · ares-zttr ~i«llziałtą (!)n.a b~~ ,że dziedko ~ef odwieOOi.ć ahotre ew~ diziecdro "i 
niesieniu płyty, którą zaleJ wie dwóch ,wać zbrodniarza ·W osobie jajnego:z cyr- teiZy w s.zipiltalu. 'a-,ollla saa:na ~est be.z pm • 

•· • ludzi podźwignąć zdołało. znaleziono w kow_ych-aityStf>w. P,oć~ątkowo~z~p!e~at„ cy 4 pozositaJll. w (k,ra~owe-O nęd!zy. '' '' 
0 '"1Df10 °' • 11101111111111111

· 

tej jamie pośród najroz1r.a .tszych odpad· I się on udzijału. w_. d. ok.onanej :pia· osabie ,5~"; '., ~·Ja;k ,póto:iej w,yszł:o n·a jaw, . ~oihieta ~Ud SOO'Ońf„A'WWU• 
ków trupa zamordowanej. ·. . ry Sorbet zqrodni, ą gdy dokonana te.:wi'.',. ta. odinial.aizł~ jakdeś ulu-yte dinJw1io2'1ki. na IL • 4 • „...., •• 

Sledztwo w tej l)praw'.e potoczyło ~ię zda wykryta na iedn~m zjego uprań ~śla· · tilliicę, o !których eg!Zysten.c.jd oiiie wiediz.i.at - Wczoraj widziałem taki~ kOnia, 
w kiiłku kierunka.;h .i w ciąini 2 dn~ zaa· ~~.krwi,- a· na )_asce jeg:_o p~zył~P,i~ąe_ ~0 ·1 -~a~~;t„~!~.,_~ł!ś:cicieJ h~.e'~U. a ,kitóre PO: który miał szklane oczy s drewniane BQ. 
resztowano 5 pnde1rzanyd1 osobn:ków. nreJ wlO'Sy, które .Po;iba.dam.ulnK:azafy s~ę iłUtY.'łY::J~.®.;..opti5za.e1!11·a n'O'Cą hotelu li gi_ · . 

Wówczas to c eka\\-'\ tą sprawą zajc-;· w.losami .zamordowanej .....- przyznał się prowadzenaa swego pl'ZeS'tępozego ~e- - Niemotlfwe •.• Gdżle . to ,.byfo? 
Io sle pewne kćłk1."" spuyc1stycznc. ek5· do dokonanego · morders~wa. milosła. - Na karuzeli. 

- -- ---- .....,...._ -----

Młodz·i~nkC" : Po ~raz~ drugi ,, zbfegł dol - Co pan· za brednie wYgaduJe? -
pod~iemi, {>rzeszukując wszy.stkie cele. przerwał policjant, patrząc na Kranioza 

, '7 Nigdzie-'Zosi ·n-ie znala~ł. Doktór Gar- jak na wariata. 
licki , leżal w łóżku, nic nie wiedząc o - To nie brednie, panie komisarzu~ 
pożarze. Widząc Kranicza, zawolał nań Mnie tu uwięziono i jeszcze dwi'e oso­
ale ' ten, nie zatrzymując się ani przez by„.Skatowali doktora Garlickiego, że 

.chwilę, pobiegł jak opętany, dalej. ledwo żyje._ 
· Na dziedzińcu - tuż pod murem - Kto są ci oni? . 

klasztornym, natknął się na ojca Grze- - Ta banda opętańców-. Ale nie 
gorza. " oni winni, lecz ojciec Sergjusz, potwór 
~ Mnich byt wystraszony, nawpól w ludzkiej skórze .... 
obłąkany z . przerażenia i powtarzał: Komisarz z.robił lekcewa!ący ruch 

-. Odzie Jest ojciec Sergjusz? ·Szu- ręką, Jakgdyby miał do czynienia ·z ozło 
,- · · 'mjcie. ojca Sergjusza. wiekiem nie przy zdrowych zmysłach, 
', S1) . 1. _ Nie znaleźliście ·go jeszcze? Istotnie Kranicz robił niesamowite 

Rozległo się łomotanfe toporków C~arny" ?d . d~u. osmoląny wdzle::: · _ Nie„ .. nie wiem, co się z nim wrażenie z poczerniałą od dymu twa-
strażackich. Po chwili zamek został rał . się z t ~1wną odwagą do płpnącys.h .. stać : mogło .._ odparł ·zakonnik wzru- rzą i z rozmierzwionemi włosami .. Wi· 

' wyrąbany i brama otworzyła się, du- cel, do mtJdalszych zakamark6y.r „ .kla- szają-c ramionami. - · Szukaj, go szu- dząc, że policjant nie daje wiary jego 
, dnąc metalicznie, na dziedziniec kfasz- sztoru. bj„.. słowom, młodzieniec zawołał: 

- , torny. Wśród mnichów wyniki niezro- O Garlickiego nie troszczył się wca ,- Wiem! - krzyknął -· nagle Kra· - Tam, na dole jest . druga ofiara 
7-umRi~t;'pi~~icl-0hlc1.h·s1.„ na wszystkie stro- le, 'gdyt wiedział, · że . nie· grozi mu na- nicz. - Wie~, wszystko już teraz ro- zbrodniczyc

1
.h mnichów„. Proszę, niech 

' • -v • razie żadne niebezpi~zeństwo.. zumiem? . . . . pan pozwo i ... 
ny, rz!-1ca1ąc pod _adresem strazaków . . . . . , . . . . . . .._Co wiesz? _mnich chwycił go Zeszli do podziemL Garlicki potwier 
straszh~e przekl~nstwa. 03c1ec Z~s1 zna1dowal .' s1:e "!' · pra kurczowo za ramię. • dz.ił to, co mówił Kranicz. 

Kramcz podbiegł do najstarszego ,w7m skrzyćl.le budynku - w podzie- Ale młodzienjec WYTwał się i po- - W takim razie, gdzie jest ten oJ-
szarżą strażaka i zawołał, wskazując miach - „ d?kąd og.i~ń nie mógt do,trz~ć biegł w sttonę ; Strażaków. Przed ocza· ciec Sergjusz Aresztuję go natycbr 
ręką na budynek. temp~rdzieJ, ź:e s!razakom udało g:o s. ię mi mignął mu granatowy mundur komi miast„„ 

- Tam są ludzie!... czę~c1ow? zl?kalrzować. • Ąle· . dr~:ił o sarza· policji. - Właśnie rzecz tkwi w tern, że 
K~mendant ratowników wyda.wat Zosię, meświadom losu, · 1aki · Ją ·spot- - Panie komisarzu! Aresztujcie uciekł... I to nie sam, ale z panną O~ 

krótkie, u.rywane rozk~zy, które J~go I kal. . . · · · · .. . ~brodniczego mnicha! Scigajcie go! licką„. 
podwł~dm wykonywali natychmiast Nie mógł zrozumieć, , gd:z1e sfe po- Porwał dziewczynę i ucjekl! - Z moją córką? - ..zawołat z raz. 
z godną podziwu energją. Akcja straża I działa. Powinna byla cz_ekać :na niego · - ·Uspokój się pan - odrzekł komi- paczą w glosie doktór. 
ków rozwinęła się w-całej pełni. w celi, a jeź:eli już . uciekł~ _ogarnięta sarz - co się stało? Komisarz wybiegł czemprędzej DA 

. Strumienie wody trysnęły. z . wę-, s~rachem •. to .g~zież mogła ą~iec~ · jeśli Kranicz _ począl opowiadać wkrót- dziedziniec. Zawołał jednego z policja.n 
zów gumowych na morze pfom1em. me na dz1edz1mec? .. kich . urywą.nych srowach: tów i rozkazał: 

Było już maro nadziei na uratowa· Brama oyfa przecie pt:zez .cafy czas · ..... To nie · ldasztor - to jaskinia ._ Pędźcie do najblltszego telef011 
nie budynku klas ~ torn '.:' go, ogarniętego zamkni~ta ł mow:y • być nie · .mogło o zbrodniarzy, sadystów„. Przed kilku ·i zaalarmujcie komendę_ Niech tu prii 
ze .~szy~tkic? , stron . ~!{niem. Kran~cz ucieczce na ulicę . . A ~oże dziewc~y·na, ldniami ~pal?no tu ŻyWCe!ll cz.towie~a:„ ślą jaknajwięcej ludzi._ 
uwual się wsrod strrzaków. szukaJa.c ~nana obawą o los oJca, zabtądz1ła w W podziemiach · odbyWaJą się dzikie Policjant zasalutowal i ~ $.. 
rozpaczliwie Zosi. labiryntach klasztornych? or,de,,.:. szYkicm krokiem. ·· ~ 



KORZYSTAJCIE z OKAZJI!!! 
OD PONIEDZIALKU 26 B. M. DO 5 GRUDNIA URZĄDZAM: TANI TYDZIE 

obniżyłam od 15-30°10 50°10 artykułów kosmetycznych 
'lt111aea : :Jaasidv kupujący otrzymuje gratis: 
1 #8. orve. wody kolońskiej 30HA•• MAR3A PARMA vis A vis i tub. pasty do zębów znanej śn1iato01ej firmy 'f!li.8orodont 

Perfumerja S. BUCHW AJC, Lódź, Piotrkowska 22, Tel. 3143. „ 
SPLEmlD 

w największym arcydziele sezonu p. t. 

,,CBOWIBK ŚMECMr~ 
w roli tragicznego błazna, któremu na rozkaz króla wytłobiono 

na ustach wieczny grymas śmiechu. 

Film w/g arcydzieła Wlkfo•a Huao 

Film, który wywołuje wrażenie pot~ i wstrząsające. 

AJA dCfHH I 

Od godz. lZ·Bi do S·ei cena wszystkich miejsc 50 g r. i 1 z 1. 

IMOZA 
Dzlł wielka emocJonul"ca premiera I 

I ''KOBIET ~wsp.Ea~~ LALKA'' I TutankaastK;,fajTnmett\ti 
I "•lznalronoltsl artvśd §wlała 1 GLORIA SWArtSOn oraz E. OBRIEft. I z chórem rosyjskim. 

nA sezon z1Mowv1 I 
Jllefucłde palta damskie w wielkim wyborze i według 
aaJmnnzych fuonów poleca na spłat» mlealf;czne 

I tygodniowe 
•atUJD Wykwintnej Koafekcfł Damaldef 
Z. GLIKSMArt, Główna 1. 

~~~~~~~~~~ 

Por~~~y!!~!~~!!!~1na'wi_OWY1ki 
Zawadzka I. Cegielniana 25. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, T 1 f 26_87 
Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta Spe~ia~~ata cho 

W niedziele i święta od 9-2 pp. rób akórnych, 
Leczenie chorób : wener)ICZn1tch. 

Wenerycznych, moczopłciowych Leczenie lampą 
I skórnych. kwarcową. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. Przyjmuje od godz 
'Konsultacje z neurologiem i urologiem. 8-10. 12-2 i 4-8 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 

w niedz. i święta 9-1 
Dla pad od 4-5 
oddzielna poczekał· 

nia. 

Dr. med. 

bubicz 
łekany specjalistów l gabinet dentr· Ceglelnlana 48 

styczny przy Górnym RYnku Tel. 41·82.-
Piotrkowska 294. tel. 22-89 Speclalłsta chorób 

{przy przystanku tramw. pabJanic· skómy~h, wenery~~­
kich) przy1muje chorych w cboro- nych 1 mocz.opłci. -
bach wszystkich specjalności od g. wych. Naświetlanie 
10 rano do. 7-cJ po poi. Szczepienie lam~:z~:!J~0;d2'­
ospy, anahzy (moczu. katu. krwi. 8 d 10 

plwocin etc.) operacje, opatnmki. g. o rano 
Porada 3 złote od 5- 3 w. Dla pań od 3-5 

Wizyty na mieście. oddzielna poczelc 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 

~~.~~1~2i~"~~~~t:E! ~diift&Al 
W medziele I świeta do 1:toclz. 2 J>O J>. Moniuszki 111 

ANOIELSKIECiO udziela rutynowana telefon 63-22. 
'łauczyclelka Janina Mindeltortowa .. Choroby skórne 
Qo<lz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9 Kon- 1 weneryczn~ elelc-
stantynowska nr. 32. m. 21. 30 łroterap1a. 
· Przyjmule od 8-10 
UBłORY meskie, damskie, obuwie, i od 5-8 ·wiecz. 
swetry na wyp!ate. PjQU'ko~ 'ifl, VI niedz. od.10-12 
Jl.I w:. I piętr.o. 

•••cll hl• rewolilcJa I 
Ratufcie tych, czyfe głowy sp.U maf2' na runłowanial 
Precz z detpotyzmeml Lud dzisiaj obejmuje władzęl 

,,TA3N~ ICUR3E 

- Zlr0DZIE3 SERC 

11.elarz-Dentnta '. l.eDII-D!lllJtlil 

10llKn8f K&.8• Markni­
Piotrkowska 79, HUI~ailmOWB 

(Ila brama) !Piotrkowska 51 
Al. Kościuszki 22 teL 21-23. 

I p„ front Godz. przyjęć 3-7 
teL 64-24. 

Leurz -nenm!a IDiYDier 

LyadePutli f HOIOWl[l (Specjalność:.central 
• ne ogrzewanie, wen 

przyJmu1e w lecz- tylacja. wodociągi i 
nicy przy uL Piotr- kanalizacja) poszu-

kowsklej 294 kuje posady, Oferty wkr61Ce „Palace~.~ coduennieod godz. 'pod „F. T." do ad-
2-7 wiecz. minfstracji RepubL 

Jedynie największy wybór 
(zawsze na składzie wszystkie fasony i wielkości) 

MA-fi All H UH)I WER~ Al H Y 
44 PIOTRKOWSKA 44 

poleca dop6kl zapaa atarczJra 
KALOSZE dziecinne od zł. 4.90 ŚNIEGOWCE dzłecłnne od zł 11. -

• męskie • • 9. - • dziewc:zęce gabard. • 18.-
·• Treugolnilc • damski~ • 14.50 

ł Ryskie • • 10.50 „ gabardinowe • 17.60 
Szwedzkie „ Ryskie • 19.-
• Tretom" • • 'lłS.50 • azwedzlcłe. Tretom• • 28. -• 

Wełniana bielizna, awe1't17, poolovery I poficzochJr 
Hlrszberga I Wllcąfiaklego. 

Róf i ner no wmi~tia „:;:: ~~:. 
Dz•e•n• N11_ 9. ł IO~Or)• :;;:~:~ S:~~~~: Powrócił . metod~ Gda.ilska 

Tel. IW 2S.g& Nr. 23 m. 2. &oDł. 
Choroby skórne, I piętro. 

weneryczne i mo- bi ------czopłciowe. ume owany zaginął przy w. 
Przyjmuje Piotrkowska Nr, 90 Al. I Mała lub 

od 8-10 i od 5-8 m. 8 1Zawadzkiel czarny 
Leczenie lamp2' I ratlerek. br~owe 

kwarcową l t k łapki. Odprowadoić 
Oddiielna pocze- au ea a za wynagrodzeniem kalnia dla Paó. I AL I maja 3 m. 7. 

Dla Pań od 3-5 
po poł moskiewskiego obuwie. firan~ 

konserwatorfum swetry, bielima 
• manufaktura na raty 2YCIE PLCJOWE! Dr. med. udziela lek- tanio „Kredytu Na-

10 cennych i pożytecznych kslą!ek tył n·1nu1 ·1~. 'k·1 cji gry forte- wrot 15, 1-e pię~ • ko za .zł. 5.-: 1) Dr. Muellel' ,.Na.ino- [j ff uli1 pj-anowaj. front. 

11-)Rf Ill. tbł0D}8[ :S:!o~ill :o:::~~z>i ~~hi~:~~> spec1anst• cho- Wschodnia 7Z m.19 1 . k . P ~ Dr. Oelsen• ..łfygjena miodowych mie- rób skórnych Cz owie en~f1e> wyszedł dnia 26 b. m. z domu i nie slęcy„, .4) Dr. S~[błed: ,.&kre~e ~ I wenerycznych DO 'WYNAJĘCIA dłn;i'~i:sa~~=-~0'!;..~ Powrócił na,,_. się soby matteńskie • 5) Dr. Korab1ew1c:z. Pll2Pf0W8dll.ł SIU 2 f towe le d „ I ~, -- „Choroby weneryczne" i 5 Innych CJA- ron w~ ~pe. yc1i. po~zu Józef Furmanek k -~·-'" 1 notytecznych kslątek tylko - A d J 5 k ł 1cu1~ 1~kiegoicolwie1c a .... „~ ,.. na uL n rze a •O O tł zaięc1a Oferty do Ktoby wiedział o nim coQtolwiek pro- za :rl. 5.- Wysyłamy za gotówkę łub Przyjmuje od 8-10 114' • adm. dla ,.Roman szony jest zawiadomić rodziców, Za-,za zaliczki\ pocztową. na wydatki za-. i od S-9 częściowo umeblo, Tomczak" raw 1& łą<:Z.YĆ zł. 1.50.- (moina w znaczkach Oddzielna ~e- wane. Andrzeja 4-3 ------J>ocztoWY..ch). ' Warszawa, Redakcja kalnia dla pań. m, 13, wejście I _____ _ 
„Wiedza Tajemna••, Skrzynka pacz- z podwórzanalewo

1
_. 

iqaSl.a. -- - - „ 



• 
, 

K 'Yta bała snortowa Basen pływacki Ł. K. S-u łtaiwlęk·"za im r .za 
wv6udoDJana zostanie spor"'owa .., Lod:.i. w-gbudowanu zosllanile 'W' naJblia- i 

Jak s.ię dowiadujemy ,,Ex.pT'ess" z-e 
sfer najbardiziej mciiarod.ajiny-ch projekto­
wana ;eS1t budowa w Loin og•romnej kry 
tej hali sportowej. g<l.z.ie mł :-dzież spor­
t<>wa mogłaby w -0ikres1ę ietnitlll i zimo­
wym uipra wiać wsze!:kiego rodzaju spo·J 
ty pod dachem. Budową krytej !-alii spoi 
towe:j m.a się zająć Mie:.ski Komitet Wy 
cho'\\ ania Fi.zycz.neg··) . I'ieni'1,d.te na •en 
cel wyasy~nr0wać ma !\fag";hat z pół mil 
jonl()wej pożycz,ki udziE::louei ma.g!stmto­
wi puzez Bank Gosp.J<l~<rstwa kraiowego 
na cele iinwestycyji s;:iodowych. 

szum c:zaste. · od6c:d~ie si~ DJ ziw:IoDJej 
Jak się „'Ex,-ess" dowiaduje prace I Roboty ponownie ro~poczęte zosta- stolicg . !i'of§fti. 

dookoła budowy pływalni •. na b?i~ku _Ł. ną w. lu~ym i ~podz~ewać s i ę n~l~iy, że W P?'ls-ce uprnw1.iamy tirq Ęłówn.e 
K. S., prowadzone pod ·okiem mzyme- do m1ęs1ąca k1wetma pływania zosta- sporty ZJllll<Jwe : nal'cuarsiwo, hokei l-0do­
rów Wreiddynera i Rymsza posuwają nie już całkowicie wyko1iczona i będzie I wy i łyżwi!a·~two. Mówi &ię, że wskrze­
s1ę raźno naprzód. Obecnie pływalnia mogła być oddana do użytku. ~o~e rostalll!1 e same ·':z.karistwo, a ·nawet 
~os.tata już całk?wic!e wykończ~na i je- Oficjalne otwarcie pierwszej w ł'.o- h:1piilka na ~nregu ale te ~:r:orly są n.a dal­
zeh pogoda dopisze 1esz?ze w ~1ip1 11a- dzi pływalni nastąpi w mi,~siącu czerw l ~Y~ planie. Ws:zy'S cy ZJJ~my pod , wr~· 
stępnych dwuch tygodni, pływalnia ;:.o- cu. zarządowi Ł. K. S-u. który na polu zeniem, przyszłych na~crn.rsk'.~h m11-
stan!e do ·Nowego Roku wytynkow..t.'ta. wzbogacenia Łodzi sportowej nowemi strzostw Ęurc;>'py, s1t·amo:w1ących Ja~by do 

W ciągu miesiąca stycznia nastąpi 
1 
urząd ~eniami sportowemi, wykazuje rocz.n_~ 0.larnPJadę\~~rc.~ti„~ką, g·dyz P.{)za 

przerwa w pracy i zostaną opracowane tyle energji, należą się szczere słowa narhc~f ~ euhif e1~~,in:n m e znamy zad· 
szczegófowo plany pod urz~d~enie ka· j uznania. nyc s <J~myc nar~rnrzy. . . 
bln, prysznić, ogrzewalni, filtrowni itd. . Teg1oroczmie ~:1sfo'.71c1stwa nar ~1ars~t1e. 

••• ~<&CE.Mil&...,.., .. ....s ... ~ e·•w=:::::e , ....._.!!IQ>-•"' --·· ... Eu:ropy odbędą się od 3-10 Lutego w 
--· - - ----- ...- -·-·-~ ·-- ---- „,„-_,.,.-a·n:ew:sMHB&if3lie;;pgpJ1

8
!F:)!.3N"fl'Pb' 

• 

Szkoły trenerów plłkarskich w Polsce!!! 1 ~~f~~~~;~~~~~~ ~ • &I 6 fa.. • cLJ 6. 1f • "' tow a Europa skieru; e swą uwagę na 
Ja.Ores•~•e ff . u IJ „,. I --· ff a.soDJe uprG.'11110~ Zakop•ane, zim.o:w ą st-Ol'~cę Pols.~ •. . g<l~ią 

roizgirywane bę.dą te mi:is tnz.ostwa. Z.ie-
&~dq *"ool.6al . pod oe..1·em 6'.a1lm.1.ft1'811ff!lli dz.i.e się lcillkanaśde narodów, a m:'lntO-~ J• I' ••ti .I' 1'UllL'4J'lilV"!IP"'1 widie: .potentaci n1a rdarstwa ~orwc.dzy, 

• 4 6-4 ~ S'.Zlwedizi i FimUa.ndc.z:ycy, g1odn1 1ch koniku IDSaru.,aorafl'. rell!Ci s~ajc·any, Niemcy i C.:e..:'icsfo„ 
wa cy, pozatem Austttjacy, Węgrzy . F.ran 

"statn!o ~byfa się w \Varszawie · czenie instruktorów klubom B i C kla-: mfo?si i starsi footbaliści słuchali rad · cuzi, Wł<Jsi, An1gliicy, J ug osłowi.an.ie, a 
konferencJa. piłkarska. . z"."'oł~r1a przez sowym. Ukończenie kursu nie przesą-

1 
i ćwiczy ii pod oldem „fachowca, zazwy nie jest W) lkl1uczone, że start'Ować będ~ 

warsz~w~kt okr. zv.:. p1łk1 nozuej w po- dza u~raty amators~wa. czaj starego „wy:?i" foobalowego (Ko- Rumunń i H'i~ zpani;1e. P111ZyZIOOć więc 'rze 
rozumieniu. z panstw.<;>w~m urzędef!l 1. Juz wc~esną \V10sną propon_owane I żeluh, Fiszer, Czeizler, Lind:smayer itd.) ba, że bę<lz.ie to najwięks·za m\ędzyn·aro 
wychow. fiz. KonferenCJl teJ przewodni- Jest zorgamzowame w War„rnw1e kur- Natomiast całe rzesze piłkarzy skupio- dowa ittniptrez.a urzą<lzona w Pc.lsce. 
ezył prezes gen. Bończa • l.Jzdrowski. a su próbnego dla instruktorów stołecz· nych w klubach C B a nawet A klaso- I -
uczestniczyli kpt. Kobos, kpt. Macho- nych a na wakacje roku przyszłego od- wych uprawiało i uprawia do te) pory W dB!U d~iS.BJ ym 
w:cz, kpt. Skotnicki, p. R.1.o5ecki z ra- będzie się, pierwszy kurs główny dla treningi nieregularnie, bez cpkki, ot tak - .!IP. 
mienia P. U •. w. P. i spec1alt~1e. zapro-

1 

instruktorow z całej Polski. byleby tylko „pokopać" nieco piłkę. udaje się zespól Ł. 1. ~- Q. 
1zony kpt. M1elecb Jako spcc1ahsta. * St?.d naturalnie coraz większy brak ta- do Krakowa 

Na wniosek kpt.. Mielecb.1. p~stan<>'" PowyłszeJ, znamiennej w dziejach ll?ntów, oraz zbyt wczesne wyczerpa- • 
viono P.rzepro~adz1ć szkole.~ie mst.ruk pols~iego sportu footbalowego, uchwale I nie i „kończenie" się piłkarza, zdawa- W związku z jut rzejszym spotka-
torów p1łkarsk1~b w następuJą~ych. za- nalezy serdecznie przyklasnąć. Brak I toby się rokującego jaknajłepsze na· niE.m Ł. T. S . G. - Garbarnia w Krakc­
rysach. Szkoleme odb.y~ać się wm!10 fachowych lnstrnktorów pUkarskich j dzieje, spowodowane najczęściej prze- wie, dowiaduje s i ę „Ex press", że dru­
równole~le teoretyczme 1 praktyczn:e. był Jedną z największych bolączek na- forsGwaniem slę. żyna łódzka wyjeżdża do Krakowa w 
Do tremngó.w praktycznych ~prowa- szego sportu lootbalowego. Nieliczni tre I Nareszcie I piłka nożna wzięta zo- dniu dzisiejszym 0 godz. 3.15 z dworca 
dzony. będzie naJpr~wdopodobmeJ .ina: nerzy zagraniczni angatowani byli wy- stała w opieke I masy, uprawiaj~ce z Łódź - fabryczna. Drużyna Ł. T. S. O. 
łlY Jaki~ trener ang1elsk1 lub szkocki 

1 
łącznie przez kluby bogate, bardziej I zapałem ten sport poddane zostaną ra- wystąpi w Krakowie w nas tępującym 

kpt. M1elecb zaproponował sławnego uprzywlleJowane. W tych to klubach 1 cjonalnemu treningowi. składzie: Falkowski, W ildner, Wyp-
piłkarza •. Arsenalu" z Londynu - Bu-1 ,. pych, Sykuta, Wolfhangel, P ogod·zi6skl 
chana. W zakres prowadzenia teorcty· · Francman, Herbstreich, Królik, Wiln· 
e ·d f' · I · i t z „ i i Ó 6 sche i Berkman . .Ekspedycja Ł. T. S. Cl zn ego WCJ ą IZJO OgJa, masa '. an~ O'" ...,. •• ,~„ \'llD11'0 orner W'mJ' ' liczyć będzie Ogótem 20 osób, W tylll 
mJa, gimnastyka, system trening~ 1tp. ww „„ " ww '' ww Ten dział prowadzony będzie według dwuch graczy rezerwowych Hage I 
programów Pai\stwowego Jnstytutut OC:ZekuJe ca•a l;ódź sporiowa Hyla. Pozatym do Krakowa wybiera 
Wychowania fizycznego lub Central- W dniu Ju~rzeJszgm. się duża ilość „kibicow" Ł. T. S. G., któ 
aej szko.ty g!mn~styki i sportu - silami Lód~ pra...,nle otr·----a~ Jes-,-- Jeden --·pdł 11...,0· 1'llhl• rzy pragną zagrz.ewać do w alki pilka-
eauczyc1elsk1em1 tych uczelłli lub za- · • _, ••• ~ _„_ ~ ie ·-, rzy swego klu_b_u_. __ __. 
kontraktowanych wykładowców Wy- W dniu jutrzejszym rozegra się w na własnym boisku groźny zespół łódz-
działu lekarskiego. Krakowie ostatni akt dlugotrwa~ych ki zostanie pokonany. Sportowa Łódź Arbiter Słomczyński 

P. Z. P. N. postara się równie! o pro wzmagań między mistrzami footbalO"' jest tym razem również b. pesymistycz . 
sramy pokrewnych instytucji zagrani· \ wemi poszczególnych okręgów o wej- nie usposobiona i nie ufa zbytnio swe- fderuje Dlet:~DI L.'J:~.§-
cznych jak Akademie fiir Leibesiibun- · ście do uprzywilejowanej klasy piłkar- mu pupilkowi. · 9or6arnio . 
gen z Berlina itp. Organizowane bedą 

1

1 skiej w Polsce t. zw. „extra klasy", Doświadczenie ostatnich lat wyka- Ja:k się "Express Wie<::zJomy" dowia 
kursy główne i kursy krótkie. Zaszczytu dojścia do decydującego zało bowiem, że ilekroć zespół łódzki cLnje Polskie Kolle.g.~um Sędziów, wyzna-

Organizacją tych kursów zajmie się boju doznały dwie bezsprzecznie najlep w jakiejś konkurencji dochodzi do fi- azyło oo kiieil'owania spoilk,aniem o wej-
P. Z. P. N. i P. 1. W. f., wzglednie jego sze drużyny wśród mistrzów klasy A nafu, nie może on w decydującej chwili ście oo eksitra ldasy Garbamiia - ŁT. 
organa. j- krakowska Garbarnia i sympatycz- zdobyć się na ostateczny wysiłek. SG. p. Skimczyńskiego z S<isnow-ca. P. 

Na kursy główne będą przyjmowani ne łódzkie stowarz. sport. - gimnastycz Drużynie łódzkiej nie wolno jednak Sł~ńskii .many j.em nasz:etl publiicrno 
~Iko dobrzy piłkarze i o pewnym cen-1 ne - Ł. T. S. G. zawczasu upadać na duchu. ści .sportowe1 z z.awodó~ I:TSG. - Po-
1usie wykształcenia. Między temi to drużynami rozegra Posiada ona zespół harmonijnie I~~· Warto zia.zn.a.C2yć, llŻ 1eis'l ~ obe<:-

Kursy te odbywałyby się wyłącznie się jutro w podwawelskim grodzie osta zgrany, bojowy w którym znaleźć moż me J~ym z najleiJl.6zych a~~brów w 
.., stolicy w okresie wakacji; kandy· 1 teczny bój. na niejeden talent piłkarski. P~lsce 1 zd<>był wbie callkow11c1e za.uf~ 

• dacji będą przyjmowani według pew- 1 Kto zwycięty? Kto dozna za51czytu Garbarnia jest zespołęm przecięt- nLe łubów lilg.oiwych. 
nego klucza uwzględniającego wszy-i dostania się do Ligi? nym, ale b. ambitnym. Tylko dzięki 0-1 . 
11tkie dzielnice Polski. Oto pytania, które od tygudnia trzyma- fiarnej grze Garbu:iia doszła do finału. JufrZBJSZJ mBCZ 

Absolwenci głównych kursów prze· ją w bezustannem napięciu tysiączne Ł. T. S. G. musi przeto pod tym 
widywani są w pierwszym rzędzie Jako rzesze sportowców z całej Polski. względem dotrzymać pola drużynie #oot6a.CoDJV DJ Lodu. 
instruktorzy piłkarstwa w ośrodkach Po zakończeniu rozgrywek lig9· krakowskiej, a moż~ być zupełnie spo- Jak dol~ce ~ezon spo~t0wy uważać 
wychow. fizycznego i wykładowcy na wYCh, umysły sportowców nie mogą kojny o wymk jutrzejszego meczu. n.a.I.ety w mQeści~ naszem za zakończony 
kursach lokalnych krótkich. jeszcze zaznać spokoju, ho oto nowa Sympatyczny zespół „turncrów" musi śwnaday fakt, 1iŻ num.o z:p.10.śnej pogod-y 

Wszyscy trenerzy będą zarejestro- sensacja zepchnęła wszystko na drugi pr.miętać, że cała Łódź sportowa ocze- ?'1będizie się w dnilU iutrz~iszym w. Łodzi 
wani w P. Z. P. N-ie, który będzie im plan. kiwać będzie w niedzielę wieczór z Jedyny mecz footb.a1owy i to o m.IBtr~o­
wydawał licencje. Prócz trenerów o Rzecz zrozumiała, że najbardziej za drżeniem serca wvniku z Krakowa, nie stwo. P01Za tym P_ilkar~e wszy&tk.Vch m· 
pełnych prawach, P. Z. P. N. bedzie interesowane są dwa ośrodki piłkarskie chaj więc długie oczekiwanie nagrodzo nych k.Ju.bów uda~ się J}1Z n.a spo•czyne~ 
szkolit instruktorów na kursach krót- t. j. Łódź i Kraków widzi już w Gar- ne zostanie radosną nowiną o sukcesie zn.<?1Dowy. Jedyny J~·trzeiiis zy :necz o we1: 
kich. Kursy krótkie bedą organizowane barni trzeci zespół ligowy, pewny że drużyry łódzkiej. B~e 00db~~~y A. międ~,1:uzy,n,ą Burza o.. 
w okrc;gach i celem ich będzie dostar- ieg o ' """"'ie się na UIO~u WKS . 
~ 41· rzzn·r 

laaiarski wraca 
na ior fiolarsfd. 

Jak się oowiadujemy b. mistrz kotar 
ski ua tO<rZe kraloowiianin Łazarsk~, któ­
ry od wóch lat nie startui-e wi>ę-cej za- 1 111ierz.a z wioci-s·ną przyszłego rob pny· I 
stąpić ponownie dt0 tiren.imJ1ów d ~iąść l 
pckz.iał . w waż..niieiszyich imprezach ilrollu 
a.kich w lm-a,Ui. 

. ', .. ,... ; ~ : .... . ; . . . . ~' ~ ~. ••" . . : ; . . .. : 

Iwan •odllclllll iako Tainy Kurie• 
Lii Daaov•• jako Kocllanka Aanes Pelene11 jako dziewczę. kt6~e w po.rvwt~ zmysłów 

poznało czar 1 lad miłoia. - -

Oto P'fazdy nalwf ęksiesio arcydzieła europejskie~ 

,,TA3M~ KUR3ER•• 

Stogowski z P. K. S-u 
DJstqpil do 9'.oConji. 

l 
Jak się dowiadujemy, doskonały 

środkowy pomocnik T . K. S-u Stogo..v 
ski, który miał rzekomo zasi!i1; barwy 
sekcji footbalowej i hoke jowej Legji 
stołecznej, zgłosił ostateczny akc1!S do 
Polonji, w której barwach wyst~pi już 
w nadchodzącą n iedzielę przeciwko 
drużynie Legji (spotkanie tm:nuzyskie) J 



Sowiety 
.., pr~dedniu inflaf;jf. 

Moskwa, 1 grudnia. 
Kierownicze koła sowieckie już po­

ważnie liczą się z tern, że w najbliższ·cj 
przyszłości trzeba będzie oprzeć gospo 
darkę pieniężną na inflacji. Suma bank 
notów, znajdujących się w obiegu, zwie 
ksza się w szybkiem tempie i gdy dnia 
1 października 1927 roku było w obie­
gu banknotów na sumę 1.638.3 miliony 
rubli, to dnia 1 października 1928 roku 
suma ta wzrosła do 1.971.44 miljon. rb., 
a dnia 1 listopada tegoż roku do 2.110.7 
miljonów rubli. 

Tyfus głodowy 
na !Białorusi SOD'ie~Aiej. 

Wilno, 1 grudnia. 
Według oficjalnych wiadomości w 

kilku miejscowościach na terenie Biało 
rusi · sowieckiej zanotowano wypadki 
tyfusu głodowego. Komisarjat zdrowia 
Białorusi sowieckiej zwrócil się do 
władz centralnyc.h z prośbą o środki za 
radcze. W referacie podano fakt, że lu­
dność od kilku miesięcy nie jadla chle­
ba, żyWiąc się jedynie kartoflami i zu­
pą zaprawioną mąką. W tych warun­
kach tyfus glodowy jest zjawiskiem zu­
pełnie naturalnem. 

Sliczna dziewczyna 
uproD'adsona pr•e• Aand• 

lar.-a JiVD'Vna toD'arena. 
Bytom, 1 grudn.ia. 

Międzynarodowa szaj'ka handltaa-zy 
żywym towarem uprowadziła w sam0-
chodzie 16-letnią Emmę Brandt. córkę 
robotn·ka kolejowego w Bolkenheim na 
Dolnym Śląsku, najpiękniejszą dziew­
czynę w tej miejscowioścL 

Dla z:aita.rcia ś1adów jeden z bandy­
tów w kilka godzin po .uprowadzeniu 
zaitelefonowal do miejscowej policji w 
im 'en.iu poaitji miasteczka Jauer, że 
dziiewczynę odnaleziono błąkającą się w 
[)ko[icy Jauer. Pol:icja dała sie oszukJać i 
zaniechała dal:szie-go pości.gu, wiskutek 
czego bandyci zyskal!i na czasie i z.dola­
li sw()lją ofiar.; wywieźć za granicę, 
prawdopodobnie do Czecho.głowacji . 

.• %aD1łod~il" no śnderć 
rosouq filac•. 

Berlin, 1 grudnia. 
Dr. Woronow podjął się odmtodzenia 

klaczy wyścigowej Ramie, która zd& 
była wiele nagród. 

Nazajutrz po operacji zaszczepienia 
gruczołów klacz padła. 

q"r~ienie ~ienlf u Cdesfe 
Ryga, 1 grudnia. 

Z Charkowa donoszą, że w Odesie, 
Terespolu i Mikołajowie miało miejsce 
trzęsienie ziemi, które trwalo 15 se­
kund, nie powodując większych szkód. 
Sita wstrząsu była dość wielka. 

I 

%atru«:ie f!r~v6cnnf - I 

111e !Tron«:ji. 
Paryż, 1 grudnóa. 

Z różnych stron Francji nadchodzą 
wiadomości o liczmych wypadkach za-
1.ruc ·a się grzybami. Koło Tuluzv dw()je 
dzieci pewnego robotnika włoskiego 
zmarło po spo.żyoiu grzybów. ziaś czte­
ry osoby bardzo ciężko zachorowały. 
Również w Nevers · małżeństwo zmarło 
po spożyciu grzybów. 

tJ61qflonie«: na «:~ele 
6ondv DJIODIQDJGf:~. 

Berlin, 1 grudnia. 
·Policja kryminalna w Solingen zdo­

łała ująć kilkunastu bandytów, którzy 
popelnili dotąd 50 wielkich włamań w 
Niemczech. , Hersztem szajki był czło­
wiek chory na manję wielkości, który • 
po długiej kuracji uciekł nieuleczony z 
dornu obłąkanych. 

Kio bierze adziol w konie en€ji, 
naajqce4 ustalłć •vsoftojć nfenafedił«:li odsdiodoll'ań oo enn «:li ł 

--~ 

OWEN YOUNO 
(Ameryka). 

PIRELLI 
(Włochy}. 

STAMP 
(Angija). 

SCHACHT 
(Niemcy). 

MOREAU 
(Francja). 

Sekretv pani Lody. 

Zawste piękna Jest i młoda. 
Z dawien dawna pani LOda I 
Cbocjaż głoszą o uJei skrycie: 
- Łatwo taką być przy sprycie1 -

Kiedy latek nikną ślady 
Przez masaże i okłady. 
To życzen~em Lody szczerem 
- Maty flircik z •• punktrollerem"!.„ 

Złotu medal :Jlo6la. 

OprcScz nq't'OGy ~w llOScl 120.000 szweozk'łCn goron OU'ZYMUJe Kazay 
laureat Nobla równiet złoty medal. Jedna strona Jeao przedstawia pOpiersie 

Alfreda. Nobla, druga - 5Ylllbolłczne Odkrywanie natury przez wiedzę. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Przyszły książę Walji. 

KSIĄŻĘ YORK. 
drugi z rzcdu syn króla ru12tełskłego, 
zwraca obecnie uwagę angielskiego na. 

1 rodu na siebie, bowiem - w razie zgonu 
króla i wstąpienia na tron obecnego na. 

I stępcy tronu - on posunie się do gOd­
noścl kslecia Waijl. 

Na nowozbttcrowafiym dworcu rw1~Jo. 
wym w Berlinle zaprowadzono rucho. 
me schody, \llodące na peron. lnowacja 
pOłega na tem, te schody „Jada" usta. 
włcznie same w górę. Wystarczy sta. 
nąć na pierwszym stoP.niu, aby w prze. 
ciąaiu ki!ku sekw:d znaleić s:e na górze. 

~ wydawnictwo „Rep11blikl'' sp. z 0&r. odpow. Wl~law Polak. ~ drukand ..JiteJ)UbllkJ Sp. 1 ocr. odp.. Pi~łtowska 49 1 64 

• 



ILUSTROWAQ DODATEK 'nfGODNIOW3 
1EXPRESSU W1ECZOR 

SOBOTA, DN. 1 GRUDNIA 1928 R . 

.tord-ma·or .€ondunu ureaustte ·· ofi~JmuJe 111łodltt~. · . 

" Aagtja jest krajem niesłychanie głęboko zakorzeaionych tradycji. Wszystkie ur oczys_tości odbywają się tam w 9P0Sób, cą i przed wieliam1. Na ilustracji-u.aszet 
widzimy inwestyturę nowego lorda 111ajora, czyli burmistrza Londynu. , ... " 

· l .. :fied~i6a ·noDJeeo. pre•ud~ JlmerU.Ai. . . 

i • '. 
I 

I 
.. 

I 
. ! 

.c .r 

pow::-:•·· nk~wyHyC'~ n~ 1 aeszczow w r~iemczecn, rze'a.a R~hr wylała gwał-IPrywatna willa ~~woobran~~ prezydenta A~eryka Herberta H~veu, ~łożo'°' 
tDwnie, zatapiając okoliczne -w sic i ńńast~aika. . · ~ w Kalifornii. ~ 

' I 



--,------..,....----------=--·- ~STROWANY DODATEK ,EXPRESSU Wl.l:?CZORNEOO:......::~•:..-_._ ______ __,;~~;;..__----

,Teatrofon" - teatr w domu. / od~ c1em~nceau 
. d t I f • . . .· p • ł h , pf a kil „. 1e ząc przy e on1e, . mozn_.. w aryzu wys uc ac Pamiętnego dnra 

całAgo przedsta.w:ienie. 8 listopada 1918 r. · 
Generał Maurdac, jeden z .b!ioskiich 

współpl"a<:ownillców Clemenceua w cza· 
s1e woimy, ogłasza obecń~e w prasiie no· 

Pomysł wyzyskania aparatu telefo-1 trofodów, miłośnik teatru, siedząc~ Okazało się, ze możliwość wysłu~ha J wojo.rsikie,j siereg aa-f~lkułćw 0 o•sht· 
znego do wysłuchania sztuk teatra!- godnie w domu, ma możność wrstudfa nia sztuki teatralnej przez teatrofoil nie nirch dmi.ach wojny. S:z.cze g ó:in~ e c,e1:iawe 
eh, jest stosunkowo stary. Pierwsze nia dowoli każdej ·Sztuki czy każdego zmniejsza wcale liczby wid;;ów w tea- są szcrzegóły, doityczące pamiętne 10 dn. 
óby zostały dokonane z mniejszym koncertu, odbyWającego się danego -trze, przeciwnie: . przyczynia się do 8 H.stt0pra<la 1918 roku, kiedy w les:e V# 

awet radjo nie wyparło ,,teatrofonu''· 

większym skutkiem już w r. 1889. wieczoru. zwłększenła teł liczby-. Miłośnik teatru Coinpńeg:ne toczyły się p:.erws:ze roLmo 
tego roku istnieje w Paryżu przed- Przed kilku laty, gdy rozwinęło się wysłuchawszy sztukę teatralną przez ' wy mdę<lizy Foche1111 a parlamei:„a.rjusw.-

biorstwo „teatrofonów", które abo- niebywale radjo, tdawało się, że tea-' teałtofo111 nabiera właśnie ochoty uf· ; uti niemiedciemi o· mają.cero nasi.ąpić za· 
ntów telefonicznych .na ich żądanie ' trofony wyjdą zupełnie z utycia. Stalo rżenin Jej ie sceny. Teatrofony okaza- wieszeniu bro1I1i. 
czy telefonicznie z teatrami. Pornysł 1 się jednak zupełnie inaczej. Teatrofon ty slę doskonałą reklamą, napędzającą i Gem. Matllrdia1c nofo1wał wydartz.enia 
n jednak nie miał zbytniego sukcesu. ma zupełnie inną klijeritelę. RadJo tHe do sal teatralttych widzów. To też ilość beg'O hist1'ryc-mego din1a w odistęr ach g<> 
elefon wówczas nie. 1 osiągnął jeszcze obejmuje wszystkich teatr6\v, tylko pe abonentów od czasu reorganizacji I drziin.nych .i wiele niezn.a:nych sz -:z~.gółów 
go stopnia rozwoju co obecnie, trans- wien z góry określony program i to przedsiębiorstwa w Paryżu zwiększy- po :na.z piieti'Y.iszy ó·ocieira ,~i,.becnie <li() wis 
zycja była bardzo utrudniona i czę- specjalnie dostosowany do wYmogów ta si~ 1 dochOdzl obecnie do pokaźnej domości pt.t:hiliicmej. . 
o szwankowała. Zresztą - i to było radja. Natomiast teatrofQn pozwala tUl llczbłr kilku tysięcy. . . W południe . 8 liJst.opada, gen. Wey· 
jwiększą niedogodnością - musiano 1 to, by regularnie wszystkie ptzedsfa'" Obecnie rozważana jest dalsza moż f!atld, któa-y zmajdolW'ał się cały c7.as P'r.zy 
ale trzymać słuchawkę przy uchu lub 1 wienia wielkich teatrów podsłuchiwać, liwość rozwoju. Oto „Compagn!e fran- Fochu, telefonu;e do g~n. Miaurdac, iiż 
ędzić wieczór .z hełmem na głowie, by sobie dowoU obrać program. caise tadiophonie„ ' zamierza wyzyskać 1 „spttiawy &toją pomyślmiie" i że do · Pary-

którego były przytwierdzone stu- Początkowo dyrektorzy teatró-w o- ruch międzymiastowy i międzykrajo- ża mstał w-y6łany kwrjeir 2! we.żnemi wia 
awki telefoniczne. bawiali się konkurencji teatrofonu (jak wy -do celów teatrofonji w ten sposób; ' dlonit>śd1a.mi. . 
Mimo to teatrofon wegetował nadal, z·resztą i radja); przypuszczali bowiem} by abonent tnóg-ł w swetn mieszkaniu I „O goddiie 3-ej kUJrjer pr:...ybył do 

z ilość abonentów nie przekraczala że zmniejszy to ilość tych, którzy zaku j przez telefon wysłuchać przed. stawie- P~l'yia. Otw.c:rzył;em p·~ikiet i me·~l.o~-
lkuset namięłnych teatromanów. I' pują bilety. na przedstawienie i oso bi- nia teatralnego, odbywającego się w i.Il- . nie udałem się ~'O gabi_ne~iu prnm1era -

Prawdziwy p~tęp w tej dziedzinie ście fatygują się do gmachu teatralne- ! nych miastach i krajach. Będz:e to do- Cletr.encerau. kitoiry właś111cre odliywał na. 
stąpił dopiero w ,.r. 1924, gdy inne 

1 
go. Obawy te okazały się płonne; za· piero wtedy możliwe, gdy zmniejszone ' ~dę ~: in!niisb-em s~aw zagranJ;znych! 

.zedsiębiorstwa, a mianowicie „Com- prz. eczyły im doświadczenia ostatnichj zostaną koszty. rozmów telefonicznych P1oh-o~ e 1 pirzewocLn~c:iącynt wo1s'~owe1 
nie francais de radiophonnie", obję· lat. ita wielkie odległości. komt~11 . Ri!llloox. ·Wcho·dtzą.c do pokO<Ju --
zarząd teatrofonji .. Postęp w dziedzi · oporwj:ada stetterł1 z.aw.ołałi?m: ,iSą dobre 

ie techniki umożliwił zwykły aparat · . , wiad0n1ośCJI". 
lefoniczny w ten · sposób zaadjusto- p r • k ł '' W· pnesłianym pakieci:t była steno· ać, iż abonent może wysłuchać przed ' ' osp1e"szna sz· o a gNfowana reffacja t1'.»zmo1Wy Focha z de 
awienia teatralnego bez posługiwania le'ga ta.mi nięm.iedkimi. 
ę słuchawką. gry na instr meotach i z ow eh Clemenceau, łkitóry §Wi~młe czytaJ 

Ma to tę zaletę, że zebrane w poko- U tt a z Y . • stenogramy, ~agłęihił się w odcy.frowywa 
~owar~ystwo słyszy dź~ięki, doby- w Londyn.re, Paryż.u czy w .imnyc:t czesnytn prą~m iidących kole~ów, m!U· .niń.t do~ume111.ttt. • • 
~Jące s~ę z aparatu ~elefomczneg? bez · stoJ.i.>Caich euroipej:skich mooopol na jam czyić się g.rać na saksofonie. ' Sitali~my oihok w miltctien.w.. 
uz~w~ma. słuchawki .. Wzma~macze miretli dotychic.vas mU1tzyoi prawqziiwi i Nauqzyci.elami są crzłonlkiqwie najlep I OC2y Starego Tygi'ysll ~ęły 'Jię !U\

1 

~aJdu~ą się we własneJ centrali ~el~fo- fa'l:1bowa.n.i., a.le od niedawna ju.ź lµtżdy szych ziespiołów jaz:zowych. W pierw- pełąiać łza.mi. Kilka ł.e.z spadło na pa· 
1czneJ teatrofonow~go przeds1ęb1or- bard!Zliej juibłiowatego U$60Me11ra ber· srzym dlniu otJwa,roia ziaipis-ało się 30 uc:z- ' piet. Y · 

a: abonent l~cz~ s.1ę. z. tą centralą. liińc.zyk będlzie mógł posiąść m tnewiel- niów, z któ.ryich połowę pll'Zesa:fo efan.o.- j . W pewnej chwilli Clemettioeau przer· 
Dokonano rowm~z i mnyc_h rdorll!. I kie pieniąd!ze smu!kę jia.z.zu ~ produkować wii[i mani muzycy, pngllląicy zapoZlllla.ć . wał c:zytanie, śch\i.nął skronie L .• zaczął 

t? prz~z st~orzeme _własneJ centrali, ją w k61Jlro swy-ch maj'Omych po <>dipo- się z istotą jaZiZu, resztę zaś ekscenitry- ' szlochać. 
tora z. JedneJ strony Jest polączo~a z wJedmiem zadaniu się piiwem.. I cmi młodrzieńcy i aięik10 zwari'ow.ane N~gdy je!i'lJCrZe nie wd.działem go- w ta 
atr_a!111~ a z drugłeJ_ 'Z abonentami -:- Berrliiń.rslkie bowiem ko·nse.rw.ailo.rj:urm chłO'!)'CZyce. :f~i».' - pine Mraurdac ~- pr.ze· 

ozhw1ono abon-enłom dowolną zm!a otworzyło specjalną s:zk-0łę jaizzbandrq ro. I Dyrektor konserwafoq11.L111 oświira.rd- 1 cieź w.idlz11ałem ęo w s"uacjach bar~ 
ę teatrów. Abonent, ~tóry wy.słuchał 1 munie sńę przede~szyrs~~ em dla tych c:zył -w wywi1a<l1Zi~ d:zienm :nrnr:.; ki~, . ?,~ 1tp.tgii.WA1..YS\\A .,„ " 

ednego aktu opery, a zyczy sobie przy I zaiW"ocLowych mwzykow, ktoFzy chcą-c za I nauka giry na sa.ks.oifome trwa zaleaw1e I M.rinęłp parę chwil. St.ary Tyg.rys'' 
luchać się jakiejś„ scenłe granego wła- robiić na ohleb powsz·ed111i, mUJSzą $bcxo- 10 godlzic; ha~~js:ka ulkule1e wymagra 4 opanowa~ się ' i tnęsąicy~ at·~ gfosem 

·ne W: inn_Ym te.atirze dramatu, ~oże wac się do w~a·g~ń !~~~"':· . g~clizi111 pcważ.1t1ej pracy, i?dina1kże czło- prnemóWił: „To ghipie, nie panuje nad 
elefomczme pros.tć centralę teatro1oni· j • Slkirzyplk:ow1e, p1an;sc1· 1 mini ~aj!ko- v.:1·ek po~bawn'<my ~oczu01ia rytmu ni:it.}oy s.Woinii tlerwartti. Ale pomy~de, m-o·i ~iro 
ną o przełączen~. ' - wte, grywraqący d<0 tan.ca na dę.n.;1DJg.11<::h me będ'Zlie d·obtJ'ym 1a~zb.and1Z11Stą, bo trSto dzy pamiętian;i , to·k 1870-ty, straszhwą 
. Ponieważ przeszło ao paryskich tea i w ~oma.c~ p.rywaitnyc? ~es·z~ się po'W'O tą taz.zu jest rytm.. . I k.l~ikę 1?'taDIC1i, Urf.ratę Alzacji i Lptaryn• 
ów i większość sat koncertowych za· dizemem iuz tyllko w mel1CZ1I1e<J garstki hyc zdysrtansowam p.nzez swych z nowo- ~·i.. TeN:t WEi.zystlko &k10itoziotte •• Fran· 
aria wnowę z przedsiębiorstwem tea- zacofa.ńców. Muszą wiięc, j-eślli niie chca. 'aja' zw1cięży1a" •• 

,Ischias" ł.atwo ·daje się leczyć. 
m:etody lecznlcze okazały się _·fJardzo skuteczne. 

~.-os f ec:zento: dDJo, tr.-u tueodnłe. „. 
,,Nervus ischiadiens" niejednemu Znany higienista i papularyzator wie- we trzymanie się fałszywych metod me 

człowiekowi dokucza. odbiera spokój. dzy medycznej dr. W. Hahn. ogtasża w . dycyna szkodzi sobie i toruje drogę par 
pozbawia snu, słowem . ...,..... jak to się po-, jednem z pism wiedeńskich bardzo cen , taczom i szarlatanom. · 
pularnie mówi - „zatruwa życie". ne na ten temat uwagi. Otóż stwierdza I Są ludzie, którzy doprowadzeni do 

Dręczony tą choi:obą człowiek pyta on, że niemal zawsze można stwierdzić 1 rozpaczy falszywem stosowaniem lecz-

Clemenceau, pJacząc ze sziczę!kia, 
nie pr2e'Wddywał z pevmością, ii odmpircl 
ne tak krwawi\ ceną z.wydę.stwo Francji 
pr:zyspor,zy jej tyle brudów i dężkireh 
chwńil ~ bi5kiej pr.zysrZlło~d. 

Precz 
ze studentkami 

' ' 

uołajft..., fJ:JCfordsie · 
i .,, rlarv~u. 

lekarza : co czynić'? I początki tej choroby w 1) przeziębieniu nictwa kąpielami, udają się do krajów 
Na to otrzymuje się tyle odpowie- 2) nleodpt'>włednim trybie życia, Jak . południowych, np. do Włoch. gdyż. są Na un'iwersyteta-ch w Oxk>rdlzńre i P-a 

dzi, ilu jest pacjentów. Każdy zna inną brak ruchu. zbyt obiit~ spożywanie mię . przekonani, że tu, w klimacie łagodniej ryżu pewna część stti'd1erntów wypowie· 
metodę leczenia, „niezawodną", jec,lynie lsa. alkoholizm 'itd. ' szym i cieplejsiym, łatwiej się uleczą. d.z.ida się · za Utiządłen~eni odrębnych w-y 
do ceJ.u wiodącą ... „ ,.,, . , . Jeśli więc człowiek ptagnie ustrzec Nie ma to żadnych podstaw. ·ld;idów dlJl tijfochaczy i clil.a. słuchac:zieik. 

Stare metody pOfe~ły głównie na się tej choroby, musi się wystrzegać Każdy, choćby najcięższy 'o\ ypadek w O"-foro.tlre srtiurd.en<:d życ;l.enie swo· 
kąpielach. Hołdują itn jeszcze niektórzy przeziębień i unikać zbyt obfitego kar- „ischias~· może ' być na miejsca uleczo- . t . . k. 1 • L· • • • 
lekarze. Są jednak tacy lekarze, którzy mienia się mięsem itd. A więc np. kobie- ny, jeśli się tylko od samego p0czątku Je .?iO yw~ą tem, z~ . 0 , ~zh.'!ll1:t:.i · u.1~wnrua1( 
wprost zakazują kąpania czy choćby ty, które obecnie o wiele więcej zapa- zastosuje odpowiednią metodę. (Jfówne tak nadm~emą pillitmśc ,.iz zmusza1ą kole­
mycia objętej chorobą części ciała. dają na ischias, nabawiają się tel cho· mi środkami' leczn~czemi są: suche go• · gów do wrspółzawod111J.c1Z1emia z sobą w 

Jakie są przyczyny powstawania tej roby wskutek tego, te noszą zbyt cien· rąco (jako termofor albo sucha PciJnia)„ I na.~yt wy·azerp1tjąicei pracy naukowej, 
choroby? Często przypisuje się ischias kie suknie. Często pierwszy atak tej infE:kcje ciałek białka (jaki preparat ma I pozbawiajStc iich moŻltliO·śd upraWliran.i.a na 
przeziębieniom. Dalszych przyczyn szu- choroby powstaje bezpośrednio po zbyt b~ ć użyty, i;nusf rozstr ~ygnąć le kar l) ' 1 tyt h , , :z ń rl h kl. 
kać należałoby w wadliwem krążeniu zimnej kąp-leli w potoku górskjm, lub i elektrycznoM w formie faradyczriyc& e. ~c. cwlc -e. spo owy~ • . ' or~ 
soków żywotnych' w nogach. Przeszło przez zbyt długie przebywanie w zim· promieni' (tonlzaton. Po zabiegu i su· przeciez dfa mę21c.zyllll .są speoia~me ~az 
trzy czwarte dnia spędza człowiek, sie- nej k~pi_eli rzećznej. chej parni n!e wolno 11ot: myc wodą: :ne. 
dząc, idąc i stoJąc. Podczas stania cały Jakie są nowoczesne sposoby lecze- ·wystarcza ,. zwilżenie ·skóry alkoholem. Studencł ip:ragną .się zatem <>-ddzie'ltić . 
nacisk organi~mu ~piera się o tkanki nia ischias? Dr. Hahn stwierdza: Kąpie Czę~to trzeb-ad. wie~ nav.ret trzy te 111e·1od ko•le:ianeik, !łby nń,1e uiec szkodfil1w.emu 
nóg. Podczas s1edzema odpływ soków le wydają w różnych chorobach dosko- tody ze sopą ,skembinować. Czas lecze· i'ch z.daniie.m nałogowi . r0bkuwan.ira się" 
żywotnych z nóg jest wielce utrudnio- nare rezultaty; w chorobie ischias jed- nia wynosi dwa do trze~h tygodhl. W p .' t" . ł 
ny. Tylko energiczne chodzenie power nak nie są wskazane. Tę zasadę J)Owin- W pierwszy~b dniach pacjent winiefi . aryzu SfPll'awa a ~-a 1i;n1~ zupe. · 
duje równomierny rozklad pracy mięś- ni sobie przyswoić wszyscy lekarze. zachoWYWać się zupełnie spokojnie i o- me podłioze. Tam studenrct osw1adClZ.aJą 
ni. Wszelkie odchyleni.a od tego l_)rawi· Niema sensu uporczywie trzymać się I graniczyć możliwie najbardziej ruchy. otwat"oie, ż.e nirehez!Pieamym dila studi1óv; 
dłowego trybu, wszelkie wadliwości w tradycji, gdy okazala się fałszywa. Zresztą chodzenie jest dlań zbyt boles- fliti na ławach 1lllliilwe!l'1Syfo~i·dh . 
.krążeniu soków żywotnych w organiz- Wciąż jeszcze wierzą ludzie · np. w od- rre. a częstą wręcz niemożliwe. Już po Stburdrenrei parryscy są zbyt gorącymi 
mie mogą prowadz :ć do r '.;umatyzmu mu ttusz-czające działanie łaźni parowej, kilku suchych parniach i tottizacji ból na . . . . . . . . 
slmłów, do w y t wcfrzcni'l się stanu za- chociaż - jak to zostało naukowo k:lka godzin ustępuje. 8ezbolesne przer lwie1Jb11'.'11·elami kobcr-e·t.' a?y .nawet w obh­
palnego nerwu, zi,rnriego „ischiadiens". I stwierdzone - nie traci się przez to ani wy stają się coraz dłusze: wreszcie na- c.ro wuedzy przesrt:.~h widziieć w kQl~żan 

.__ __ _ Jak_w~strz_egać się tej choroby? Jjednezo·deka na wadze„ Przez tmorczy- stępuje uleczenie. ce kobietę. .. 

-· ł 



- CZy córka pani szczęśliwie 
Zła za mąż? 

- Nawet bardzo! Mąż boi się jej )ik 
ignia! .,. 
~--ra_~~l 

- :----

'WuJśt;ie. 
Tak powiedziane w piśmie jest 
-- nic tego zmienić nie zdoła -
ie gorzki swój spożywać chleb 
człek musi w p o c i e c z o ł, •a. 

To nieodmienny wyrok jest -
daremna już na to rada.„ 
Lecz - że przem)'ślny jest lud1 Id rM 
więc - ten i ów nań nie biada. 

Znaldule wylście ten i ów 
wśród ludzi - rozumem zwinll.qjch, 
ledząc.- z masełkiem naweL„ dhleb -
chleb w pocie czoła - i n a y· c b ••• 

Rem11& 

:Jlfe miał u.uf~ 1nta ... 
Pan Biberman zachorował. J ~ł s.ię przez 

wien czH w Lodzi, poniewu JJedaak aie czuł 
lepiej, pojechał do profesora o BerłrH 

Gdy rozebrał sfę do zbadauili, łekan bny­
się doń zbliżyć, Bibuman 1Jył bowiem nie-1 

ożliwie brudny. 
- Jak pan śmie prz1jść do mnJe w tliktm 

anie?! - oburzył się profesor - Niech pa.u .Ptzł: 
ewszystkiem wróci do domu i W}kąpie się!„ 

- Czego się pan pr tes»r t k denet wuje!„ -
powiada łagodnie B'berman ·- Mnie to samo 

ówill ł6dzcy lekarze. tylko pov1ie111 panu 
czerze, że nie m\alE.m do nif .h uułania.„ 

!lrft!DJfdu ;qa.; 
Kiedy Rosja wypowit~dzi a wojnę Japaqłf, 

' ołaj II udał się przed p~mnik Piotra Wiei• 
• go, przyklęknął przed nim i zawołał: 

- Piotrze! Przebiłeś dla "Rosli okna na za­
chód, pouióż mi teraz przeliH,ć okno na wschód!„ 

Jakiś izraelita, który b-,ł świadkiem łeil ~­
ą, z trwogą zwrócił się do. cara1 

- Wasza Wysokoś61 tylko ostrożuie, mok 
być przeciągi.„ 

łOSPO~łlr~. 
Pewne podochocone tcrwarzystwo, ~z8'•ee 

.Ue czas w jednej z knajj> ł6dzkidl, kame kehae:­
rowi przynieść flaszkę naistr1191ege wiu lab 
alodu. • 

Przychodzi sam gospc1darż z lilOCll() eakorko• 
raną, omszałą flaszką ul!iodla i ,pewilHl1t1 

- To jest mi6111" M~j pradziadek.sam ~ Da• 
itawial!„ On już ma sto. pięćmiesięt lat! 

Nagle przy nalewarł!iu wypatła z hutelld !y­
a mucha. 

Gospodarz, nie lri','ClłC fantazji, bierz' muchę 
ca skrzydełka i m6w~: 

- No, wyłaź, wyJai, staruszkal-

!!!~~~11~!!!!~!!!!~ 

- --- ----
- No , czy sprawdz:ifo stlę to, co painbi 
przepowiedziałam <1stałlnim razem, że pa 
nie w-yjiclizie za mąż ~ będzie miała 
dwojacvki? 

- Dc•t~d spxarwidzii1a 
~a.: dwojia.a'l.iki... 

Ilu 
i 
?Ił ..,. nia polsfto - niemje~ftie 

o łrofttoł liondloDJu. 
I 

l(ęłiy ostry ~lcłier świszcze, 
Pod podniebnym skał bezkresem, 
P.ae Twardowski, mJstrz nad mistrze 
Wr.az z doktorem szedł Hermesem. 

ae.ttń da..,~ie •sa 
nocą sfę liście w alejac; ogr-Odów, 
Smutek na n<>la padł - -
Nie wiem, ach, nie )f"iem z Jakiego 

• · . / powodu 
Postiłęfńf.ał ...fa świat. 

•1 

Zmkłe gdz..ii!ś . ci~pfo sfonecznych 
/' . . promieni 

Pono świata kawal sr<>gi · 
J uŻ strmtzonym przeszli krokiem. 
Wciąż dQ Zgody iszczą drogi 
- A ta Zgoda„. tui pod bokiem. 

' ' W. D .. 

:Jesień d~isieJssa. 
Piątego listopada 
Przypada 
Ter.min płatn<>ści 
Podatku od nieruchOmości. 
Dwudziestęzo drugie.!CtJ ~ 
Pierwsza raia majątkowJgo. 
A w grudniu - w same święta -
Mam wykupić weksi:I u rejenta~ 
Jeżeli dodamy do tego katar i chry-

pę 

Oraz maleńką a:rvpe. 

• 

_ Czy pan wie, że Pt:ZY~ztr zięć pali' 
ski odsiedział pięć lat w•ęz1ema? 

- A to łotr! Mnle powiedział trlko • 
dwóch! 

. Jlie~do111olonu„ ,,. 
Narzeczony p oświadczynach, w dtOdai et. 

domu, rozmyśla: 
_ A więc moje życzenia są spełnione1 oa .._ 

fe mi córkę i pożycza mi 10 tysięcy.„ hm.„ A.i. 
właściwie to odwrotnie byłoby trochę lepłef. 

§du d111ó€fl ro6l fo santo.„ 
- Zosiu, jestem w fobie zakochany po flidł. 
- To mi i !lż~wielu mówiło. 
_ T~/aie ja mam dłuższe uszy, niź wazy.c, 

inni.„ 

(1n eo sna. 
- Jak pan myśli, panie :Kon, ile obrołta mllłlt 

moja firma w zeszłym roku 1 · ' 
- 50 procent. 
- Jako 50 procent? Od czego? 
- Od tej cyfry, którą pan powie. 

!lojedvneA. 
Pan Pomeranc powiedział komuś ostre, nawet 

barclzo ostre słowo. Na drugi dzień otrzymuje Oli 

wizytę dwóch bardzo uroczystych, czarno a.br„ 
nych panów, którzy przychodzą żądać sal~· 
cji honorowej. 

Pan Pomeranc nie jest tchórzem, cbociai po. 
jedynek uważa za głupstwo, ale poddafa się ta­
rc>rowi opinf.i. Oświadcza też sekundantom: 

- •Gotów jestem dać satysfakcję z bronł4 Y 

ręku, ale następujących warunkach: ostro u 
bite pistolety i 20 kroków dystansu. 

świadkowie mówią: . 
- Nasz kliJent wybrał jako broń szebl'9 

I -Szable? Niech będzie. Ale dystan.s został8' 

CD1vłAa. 

I - Dlaczego się panu nie podoba, że Q16J scee 
n.;fusz kończy się małżdstwem bo'1atera z bo· 
haterką? - pyta autor scenariusza clyreldort 
przedsiębiorstwa filmowego. 

- Widzi pan, łaskawy panił!, pan zapolll!lłal: 
że publiczność u nas zawsze sobie życzy SZClęf1i. 
wego kolica filmu. 

11svte€~1lośt teflarstd. 
_ Czy lekarstwa są pożyteczne? 

1 
- Nawet bardzo! Mąż mój Qaiał z mcfa lłlll'M 

I za~ pta~t śpiew - - -
Płęlioy f ·smutny jest cZas Jesieni -
A. tfścle J;tdaia z drzew i t. d. 

W takim razie proszę -
To są dzisiejsze rozkosze. Bolsłd. wiele pożytku. 

- A cóż on miał? 

~· ;~celnY'' 111Yiltwy ••• 

•• „ ... 

~„ . • „ .- „ . 
·-~ • 

- Aptekę. 

w ... - · 

- I 2111.ów cię ~yłrupam na drobiie; 
kiratlzie·ży? Jak ci nie 'M'ltyd! 

- Kiedy, pan!ie naczeln:iiku, przy <bJ.­
siej-sizyoh cziasa·cli o -~ anó. niawdi 

~vć-
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nzgro-

Wulkan w ·okowach 
' 

I 
J 

1 

t. 

Jflł~DJ nie6e1D • I ~ieDliq . 

Naprawa słynnej Wieży (Tower) lootlyilskiej nie należy do robót najtatwi1 
&eych. RobGtnicy zawi~ueni są go-.iz;na mi pomiędey niebem a ziemią, pracur 
w najdziwaczniejuych i najzawrotnieisz ych pe;zycjach. Natui..hiie, człowiek n1 
przyzwyczajony do znacznych wy~1oJ.kości dostały odl'~U zawrotu głowy i str 
ct1by panowanie nad sobą, ogarnięty panicz11ym ięlµem wys()kości. Doś~ 
czeoi pracGwnicy jednak uic oobie nie robią z przep-aici, ścielącej się nisko, t 
nisko, że oko ledwie dostrzega małe przedmioty, a ludzie, chodzący po ziellli, ' 

I dają się maleńkie.mi zabawkami, Oto na zdjęciu naszem widzimy małą ~ 
. wędkę pomiędzy dwoma etapami pracy. 

' . 
mał-żeń'.stwo. 

Znany podróż.ni:k i badacz ck. Tomasz który wraz z piaskiem, ka~ykami i wy- Widowa po z:nanym lekarzu pary&lcim I w.ach zaświ.a.to1wych bierze t udział ró 
Ja~gar, który niedawno powrócił z AJas rzucooym .z krateru popioł~ utworzył ~ys?Ja .powtórnie z~mąż, oświ~dt:i..il.JC\!C, nież i diru~ mąż. ! 
ki , otowiada o interesującem ge ofogicz- iediną i-wartą masę. " ze czym to na wyrazne zlece!ll1e iSWego Wśród tego losobhwego tró]kąta ni 
nem . o ~ik:ryci~ jakr,ego dokonar w lej krai Wu.ltkan "Pawłow" jlst je~zcze ob.e<;- pierw$ze.go męża, z którym pozosŁa;e sta ż·eńskiego złoż,ohego z dwoj<5a żyw) c 
rue ~n 1 e !~ow 1 lo~ow. - lnie czynny, chociaż źadny<;h większych le w kontakcie spirytystyC2111ym. ż ducha pam~e jak n:>. jlepez; harn9n.j4 

~hodzi .tut·a} o wu!·ka·n, zvic. ny „Paw-lwybu-chów już od dłuisi:ego czae·U nie .za .' Sea?Se ~e . odbywaj!\ się co.dziennie po . . 
łow . S1:o•k1 teg-0 wulkanu s ą całe z lGdu, notowano. połudzuu m1ędizy godz.idlą_ 5 a 7, w toLmo 
•. -..... _ „ ---- t · • __ i --- ~ lit --- ---

9'auC !i'łe6oux. s:ec!z·łetiś'my naprzc\:!w .siebie, wstucbainł ł Nie namyślająę się długo, skiemw 
w szum w1a,tru i cykauic śeiennego ze- ! swe kroki w strone rzeczki. W tej chv. . ~.-~~-'IJ dr.flJ Dl' ordJ0•1a' gara. li serce moje zaczęło bić ~trwożliw: J&J '-'~•„ ff '-"&.-~ • Przy tej okazji zwierzyta się przede Miejsce, ku któremu zm ierzał, było m 

· - Wi·ęc ciekawi ·pana w jaki sposób J ~arzyła się nam· katastrofa. Zapadła mną ze swych cierpień. Od dwóch lat nicbezp.eczniejsze w całej okolicy. R 
popelni-łem morderstwo? _zapytał po noc. Jakiś chfopiec podał mi - pańskie na- była zamężną i otl .dwóch lat znosiła o- zejrzalem się -<lokola. Nikogo nie by~ 
'izóstym k'ieliszku wyhornego koniaku - zwisko i adres.,..Dlateg>o pozwalamy so- ~ropne- k:atusze. Pcfu~ątkowo_ sądzil~n:. W ~lo~vi:e ~łysnę.ta · tni s t raszna~ .ok!OP' 

ze chodzi tu o duchom, moralne męki. mysi: Jezell go me uprzedzę, :POJdz1e d 
Oobrzc. po\viem panu„. Mieszkałem wó- .ble prosie pana o przytułek gdyż w prze- Lecz ona zaprzeczyła, o&w:adczając„ że lej i utopi się w topit;li błot·nej. Drgnąłe 
wczas w pc\x.:net w illi, a właściwie nie ciwnym razie zginiemy , w tern · pustko- mąż chce ją zamordować . . Opowiad..:1.ła na ~amą myśl 0 tern~ · 
byta to willa lecz zamek z XVII-go w:c- wiu. Jutro doprowadzę auto do porząd- mi, że rodzice wychowywalLją~w bar- Czy mam zawolruć, uprzedzić, urat 
ku, ,, ·z1 10 szący s i ę samotnic wśród pias· ku. Dziś przy--taklej pogodzie było to nie- dzo surowy sposób. , że nie może się przy wać? ___ Gzy też milczeć i urat, 
;:z_rs tych \vydm i moczarów w zapad1yni możliwe. · 
(ąc i c Bretani i. Zapewniłem ich, że mogą się rozirnś- z wyczaić do rozwiąz1ego trybu życia ~ej wać tern samem tę młoda niewiastę! 

~ męża, który w dodatku ją maltretuje, Zakryłem twarz n tkoma; przeciąg. Pewnego c.l ;'.; d żystego \\' ieczoru usly- cić u mnie jak u siebie w dómu i wyda- O · śl' · l b' lk Od t 
I · • · •em· sł.u.;bi'e odp·,.,.,,,1"ed.ni·e polec•'ni·a. ipow1eść rej nicsz.czę LWCJ rn rety jąc wcwnętrz.ną wa ,ę y otworzy e •zak 111 na~dc g c śue pukai1 ie OD brn111 y. ' "' . v „. "' wzruszyła mnie do głębi serca. Zako:i· oczy ujrzałem mego kt leg~ brnącego i; 

Z luczywcm w rr; lm wyszed!'em na ~ie\viast~. · \V ·pr.ze.ciwień~t\~ie do :~j czyla swe wynurzenia następujące111i kolar.et w błocie i stara_iąccgo się wylc2 
dwor , gdz ie uj rzałem dw oje osób - ;a- męza, uczymł~ na 1~1rne wrazenie.bardw slowarrti: z tcg-o bagn iska. Szamocząc się z sob 
kicgoś J egomościa i me\Yi astę, przemok- korzystne .. Iyl1ala sl1~zne, g-ramtt~we <r ~ Wlcm, że lada dzień 11:-i<l11c;: trupem strac ;t rób owagę. Pow oli zafiurzal s 

i • .;,ycll do ostatniej 1i it ki. · czy. Ręc.e JeJ byly ni~z:-rykle . . delikatne. , z r~ki mego męża. Nic spodz ;~ wanl s:•; coraz ln1:dziej \\' -;,; rząskie bloto, Byro1 
Mqżczyzna, wysoki, barczysty drab przypo~maty :ręce. ks.1ęzn ; czl~!· _a mel<: il" j już niczego w życiu. Pragnę tylko, ażeby wrócony o<l~ mnie twarzą. Krzycz ::i 

J gruiJy c lI rysach t\\·~irzy ·i cnergicz.nym chohiny, srrmtn~ usmiech _na J€J t\Vau:r- 1 m~!d mo~c skoliczyfv Si<; ja 1;11:1.i pędzej. · U:os . jego przebrzmiewat jedilal~ b 
Jo. zrci\t1 ·r z ek ł do mni e: , C7'Ce dodawał JeJ bardzo \V le le uroku. l *•~' . echa. 8foto si ęgalo już podbródka. Prz tJ 

- N;c poz11aje mn ie pan? P~_ kolacji ~ -~~wny kolega 'Szkol11y u· t NastQpncgo ctn ::,L w war zy~~ ytem r~1~~ ch~v i l c; w i dać byto tylko . jeszcze wyci1 
Przys1111ą ! c 111 rc:1<ę z lm:zywem do· ;c- dat s1;ę natychmrast z żoną do swl.!go po- '! rnu da\.:\'l1emu kolca ze dorn c,sca, na 1~to ~11 1 ę t ;i rę kę. Potem - wt;zyst l·:o zll!kl 

~o i ,,·arzy 1 po woli zaczy naJem pozna· koju na _spoczynel<. W kil~a chw;1 iw· ?·cm zost:.-:wif auto. !Jcf:kt oka za ł się s ~ a- Gt ::bo:~ a c '.sza. . 
·" ~. c llH ~o t:a\rncg-o k olegę szkolncg;). ·tern us·ły~zate-i:n ta~-ieś ..,.c!t~e ·krok :: To ! krr.~ ' ''.i.ekszym n iż 1 1 al'e ż ; :1h, przypu~z~ Po powrcc: e ~o domu 1~i us i2J e i1i .zd1 
\\ r cbraz -. ni e to br lo j·~dnak tak mgliste, by!a ona. Zapomn : ih~I ~-n!ąc zaµath . 1 cz;1..: , 1 rzeb:: L1::~ 1 1 posyuc po Jalc c:.s 11~c!tl u ;1c- l ; . żona Jego 1n zy].ę l fi tę w1ad~ 
~c 1\; ,: 1;i.a'le111 od\\ ..i g-1 \\·ym ien i ć uazwi- · Wrę.cźylem- :ie{ pudetko, prosząc -; ed-

1
1 ~rubk i d0 1 :1i~: , '. : ~. U;,: ;,i · .I mó~d nastąv-i ć . 1rn[:,; 1:;c\vylde oboj~tn i e ~ . 

;ka. · · ·· n?cieŚl_nre, by cz_i~.ta się u mnie. jak u ~ i e- u : ~ w:c":L<1:: : : i<;! ; pn -lS -_: :1 ;.;od~ :11ac.h.. I Te:.;o s~n:ego _w.:ccZJnr o d p~· owadL 
l\; cw~liU n y porr:ó.'..i.' l mi prz:'(pomnicć bie w ~-omu. Spo}rz_atą 11~. rnrnc tak :-n~- . \V ~;1·Va'e ; 1,) \':· ~ o'. n1 C ! Pi· z~c11 o dz : l 1 s ·nv I: :1:• ,1 ,: P „1c; '.· o?z.1 lly . ._. . 

sob:c jcg-o oso b ę . By l iśiny w jednej kia- lancholIJnym wzrokiem. ze serce nrJJe obok 111a 1-:J rzec zki. o;.;oloneJ ze wsn 'i t· l - I t ~~i 11 U J \\·1cuz1 c:1.~n 1 :•ą rzc:zy :1 a.1 
s:c przez krćtki okrc::: czas.u. Przypom- zabilo siln iej. Potem rzekła: lt k:clt stroi1 ).t lebokicm, moczaram i. l kr c:m:ejszcj„„ 
11i<:icm soJ;c , że \':r;·,;c1cono g ó ze szko- - On już śpi. Pol oiyt'się w ubran iu 

1 
Nai4·lc mój \Gwarzysz zaU\vaż y t ·1 :i I Ona byla wa(a'.lG1 .„ M:1;~ z w'elk i 

! ,\· 1a :ak eś n:idui.y\.: a. Nie cz ul iśmy do na lóż.ko. Znani gó dobrze, Nie zbudzi si ę 

1
. brze~u r1cczk 1. przep iękn e dZ\\'011eczk:. l m · t oś1.; i k u n le j c zyni ł wśzy.s•ko n1'J t ! 

s>::b:c sympatj: . N.c stykał em się z nim J)rzed świtem. · - Ah! - ; av:olzt mój tO\Yar Z'\isz --1 \\'c, by nie zamk~1 ic t o j ~J \ •.: dorn1 w:ui.J. 
T:~d y bliżej. Ponieważ nie wydawała się być sen- i Ona tak lubi te kw .aty ~.„ Musze: dla niej t6w„. 

- Na sza '\\ :zyw u tej PO·rze dzi\„.ri pa- ną, zaproponO\\·aiem fe.i, by usiadła przy zerwać:!... I Chcialem b :r ć: S=?:;„:,\, a b:\'l ~n1' mor 
:ia z pe\\ i10;c:;1 - rzekł po chwi.Ji . -- kominku, gdzie będzie jej cieplej, niż w . U\Ya;Łatem to za cynizm, który wy- 'j c\c rq„. · 
P odró:?lliG z ż<}:1ą Ot \:,.·ąrtem autem. \V nieopalonym pokt>ju. · · wola! v;e mn ~ c odrazę. Poco osmki\nt T i.!rn:z.czy l - D. f. 
odlc~ i~_:c ; pól ki lometra od pańskie j willi Przy.iefa propozycję. W ton spos_:Sb mnfo swem .sentnucntalizmem? ' · 

• 




